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Po 42 meczach ligowych
Występy piłkarzy zagranicznych w Polsce. Mistrzostwa lekkoatletyczne w całym kraju

REPREZENTACJA KRAKOWA
która na czwórmeczu piłkarskim w Wiedniu uległa Budapesztowi 1:6 i po­

konała Zagrzeb 5:1.

Z 66-iu meczów ligowych 
pierwszej kolejki niemal dwie 
trzecie, bo 42 mamy już poza 
sobą. Poszczególne kluby bar­
dzo nierówno podzieliły się tym 
dorobkiem. Najbardziej zaawan­
sowana w programie Polonia 
ma przed sobą tylko dwie gry, 
podczas gdy Legja musi jeszcze 
sseść razy stanąć, do walki.

Każda z tych sytuacyj ma 
swoje dobre ; złe strrw Bdyż 
np. duża liczba gier ia<- .żan- 

tów stwarza, równocześnie ta­
kie same ryzyko ich utraty. Nąj 
lep/ i przeto czuią sie te kluby,

, r F^IEDI<>CH „
jiokonaJ s Leodjuro wszystkich suPer' 

■ów węgierskich.

które swą pozycję w tabeli o- 
pierają na dobytku posiadanych 
już punktów. Praktyka bowiem 
naucz\ła wszystkich, że t. zw 
pewnych wyników w’ mistrzo­
stwach Ligi niema.

Obecny stan tabeli grupuje u 
czoła cztery drużyny, między 
któremi, w pojęciu większości 
opinii sportowej, powinna 
się rozstrzygnąć walka o mi­
strzostwo Ligi. Cracovia. Wi-. 
sła, Warta i Legia reprezentuj 

h Vr *-■ »****»6 A iJ/T’tl*c, co 
w piłkarstwie naszem mamy naj 
lepszego.

Chwilowo w najgorszej z nich 
pozycji znajduje się Warta, ma­
jąc straconych aż 5 pkt., pod­
czas gdy trzy pozostałe kluby 
oddały innym tylko po 2 pkt. 
Poznańczycy wszakże stratę 
ponieśli wyłącznie na obcych 
boiskach, wygrywając wszyst­
kie mecze u siebie w domu, a 
nawet z' dwu ciężkich wyjazdo­
wych (Wisła, ŁKS) uzyskując 3 
pkt.

Sytuacja dwu czołowych klu

Na lewo Kotlarczyk L na

KRAKU W — BUoAPEsZi 1:6
Otfinowski chwyta górną centrę ze skrzydła, pilnowany przez Teleky‘ego. 

prawo Skrynkowicz.

bów Krakowa jest niemal jed­
nakowa, jeżeli chodzi o powagę 
rozegranych już spotkań. Każ­
demu z nich powinęła się raz ■ Hucie, 
noga na własnem boisku: Cra- 
covii z Legją. Wiśle z Wartą. 
Wygrać z tymi przeciwnikami 
u nich w domu będzie o wiele 
trudniej, niż w Krakowie.

Legja. która obok Wisły jest 
jeszcze (niepokoju? grab tyl­
ko pięć meczów i dalsza pozy­
cja tej drużyny zależeć będzie 
niemal wyłącznie od lei opano­
wania nerwowego. Jeżeli cho­
dzi bowiem o umiejętności, war 
szawianie posiadają ich wystar 
czający zapas, aby pokonać każ 
dego rywala. .

Rewelacją mistrzostw iest zno 
wu Ruch. W pięciu meczach 
na własnym terenie uzyskał on 
8 pkt.. nie przegrywając żadne­
go z nich. Ślązacy dobrze ro­
zumieją. że gra wobec obcej wi 
downi niweluje ich zapał, który

jest główną podstawą sukce­
sów i... zbierają 
każdej możliwej

punkty przy 
okazji w Kr.

natomiast roz 
licznych zwo-

Bardzo niemile 
czarował swych 
lenników ŁKS, który miał do­
tychczas monopol na zwycię­
stwa u siebie w dcrmu. W tym 
roku czerwoni przebrali już 
tr?v m<?cze w Kodz! wprawdzie 
z przeciwnikami groźnymi (Wi­
sła. Warta. Polonia), lecz właś­
nie dlatego rewanże daja łodzią 
nom jeszcze mniejsze szanse na 
zwycięstwa.

Siódma w tabeli Polonia spot 
ka się jeszcze przed dojściem 
do półmetka z Legja u siebie i 
z Czarnymi we Lwowie. Jeżeli 
uda się jej wynieść z tych bo­
jów choćby dwa punkty, znaj­
dzie się ona nie niżej, niż na 8 
miejscu. Natomiast dwie poraź 
ki mogą zepchnąć Polonię na je 
den poziom z Garbarnią i War-

W. A. C. — (WIEDEŃ)
rozegra w Warszawie dwa mecze: dn. 8.VI z Warszawianka, zaś dn. 9. VI 

z Legią. Piszemy o tern obok.

szawianką.
Pogoń, Ł. T. S. G. i Czarni 

posiadają ciągle teoretyczną mo 
żliwość (wobec 5-iu meczów) 
znacznego polepszenia swej sy- 
suacji. Największe szanse ku te­
mu ma benjaminek ligi, którego 
wyniki dotychczasowe wskazu­
ją na dużą silę moralną druży­
ny. Gorzej jest z Czarnymi, któ­
rzy mają najgorszy atak, o czem 
świadczą wymownie— trzy 
bramki, zdobyte w sześciu me­
czach! Pogoń — to ciągle jesz­
cze kameleon. Wygrywa 5:0 z 
Warszawianką, gra z Wisłą i Po 
lonią na remis i ponosi klęskę 
1:4 od Ruchu.

Zamykają tabelę Warszawian 
ka i Garbarnia. Pozycja pierw­
szej z nich jest zupełnie wytłu­
maczona najsłabszą formą, jaką 
kiedykolwiek w swej karjerze 
drużyna ta posiadała. Natomiast 
Garbarnię prześladuje wyraźny, 
niedający się określić pech, cho­
ciaż krakowianie reprezentują 
naszą dobrą klasę piłkarską. 4

Trzy końcowe kluby tabeli

Zwycięstwo Górnego i Konarzewskiego
SporTwTo-')4^'- (TeL "Prze«,:idU 

dÓZWaw%dmy‘S^SSt0Eu£v. ,C Zay 

^°!SlkXię(d^is&remą

POR. RUC1ŃSKI 
przedstawiciel korpusu oficerskie«0 

wysrał trudny kon­
kurs myśliwski im. F. Jurjewicza. &'* 
jac wszystkich jeźdźców zagranicz­

nych i krajowych,

Stępniak od samego początku ma sła 
be szanse zwycięstwa. Węgier ataku­
je go silnie, trafiając ustawicznie w rę­
ce. W trzeciej rundzie sędzia uznaje 
Stępniaka za pokonanego technicznym 
knock out.

Górny miał za przeciwnika Fuchsa, 
świetnego boksera, mistrza Niemiec w 
wadze piórkowej. Polak od. pierwszej 
chwili wykazuje silną przewagę nad 
przeciwnikiem. Jego ataki stają się 
coraz groźniejsze. Niemiec otrzymuje 
cios za ciosem to w żołądek, to w 
szczękę z prawej i lewej ręki. Dopie­
ro w trzeciej rundzie Fuks zebrał się 
w sobie i rzucił się na Górnego, tak 
że trzeci.' runda należała do niego. 
Straconych dwu poprzednich rund nie 
mógł już odrobić, to też zwycięzcą z 
walki wyszedł Górny.

Publiczność węgierska przyjęła zwy

cięstwo Polaka z entuzjazmem. Górne­
go wynieśli do szatni na rękach obecni 
pa meczu Polacy.

Konarzewski zaczyna swą walkę z 
Kerym (Węgry) niezwykle ładnie i sty­
lowo. Dwie pierwsze rundy należą bez­
względnie do Polaka. Węgrzy nawołu­
ją swego rodaka okrzykami, Kery rze- 

; czywiście zaczyna walczyć energicz- 
. nie. Konarzewski broni się skutecznie 
| i zadaje Keryemu silny cios w żołą- 
; dek a następnie w szczękę. Runda 
trzecia wyrównana. Konarzewski zwy­
ciężył.

Stibbe stanął na ringu przeciwko Ou- 
rowitschowi (Finlandia) uznanemu 
przez sportowców za najlepszego bok­
sera wagi ciężkiej. Zaraz w pierw­
szych sekundach Finn trafia Stibbego 
w szczękę, a w chwilę potem drugim 
ciosem w szczękę wyrzuca go z ringu.

w boksie
Stibbe nie zdążył już przed 10 sek. sta­
nąć do walki.

Prasa węgierska wyraża się o Oór- 
nym bardzo pochlebnie, uważając go 
za najpoważniejszego kandydata do ty­
tułu mistrza Europy.

Górny i Konarzewski przechodzą do 
półfinału. Obaj wygrali bardzo wysoko 
na punkty.punkty.

' zdobyły łącznie w 22 meczach 
' 22 bramki, a więc tyleż co War- 
I ta w swoich ośmiu. Stanowi to 
' oczywiście rekord Ligi, który 
trudno będzie obalić w najbliż­
szym czasie.

Jeszcze ciekawiej przedsta­
wia się bilans bramek straco­
nych, w którym przoduje War­
szawianka (27), dorównywując 
pod tym względem trzem czoło­
wym drużynom tabeli w sumie: 
Cr»cnvii (6) Wiśle (8) i Warcie 
(13). ,-r r-u«-

Dotychczas padło w rożgryw, • 
kach 150 bramek, z czego naj­
większą ilość (po 9) strzelili Kos 
sok (Craćovia) i Malik (Polonia),

BOCHEŃSKI
ustanowił nowy rekord Polski na dysŁ 

■ 200 mtr. stylem dowolnym 2 m. 26,8 s,

Rekord Bocheńskiego
200 m.-2:2F, 8 m.

1 belgijskiego Blitza. osiągając 
| czas o 3 sek lepszy od rekordu 
polskiego 2:26,8. Blitz — drugi 
— 2:35,4. trzeci de Pauw 2:35.6. 
Węgier Keseru po stu metrach 
wycofał się. W meczu polo 
Węgrzy wygrali z Brussels S.

okazji otwarcia nowej pły- 
międźyn Br.u'kseli odbyły się tu i 
wackio rod.°?e zawody ply- 
Tn\tr-/n Z ,uiJziatem Węgrów — 
Sar« El dn,ż>™ Mad- 

,k?VDobi|fciS "5 ?°° ">• Bocbeń 
skt pobił rekordzistę i mistrza C. 2:1.

Na placach W. L. T. K 
w parku Sobieskiego

1 urn lej Tciinisowu 
o Mistrzostwo Worszowu

B

NIEBEZPIECZNY UPADEK 
zdarzył się podczas konkursu im. F, 
Jurjewicza czołowemu kawalerzyście 
włoskiemu rtm. Lombardo. Szczęśliwie 
obyło się bez poważnych obrażeń cie­

lesnych jeźdźca i konia.
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Najwspanialszy turniej tennisowy świata
Mistrzostwa Francji. Cochet zwycięża Tildena. Triumf Francuzów

Druga cześć mistrzostw tennisowych 
Francji nie zawiodła oczekiwań. Po 
pięknych grach podwójnych, w któ­
rych Australia zadała cios w samo 
serce tennisowi angielskiemu (Hopman, 
Wiliard pokonali Gregoryego. Collin­
sa). by w finale ulec wicemistrzom 
Francji — Cochetowi. Brugnonowi. poz 
wolilo to po raz pierwszy Tzucić świa­
tło na tajemniczą formę mistrza świa­
ta — Cocheta. Gry pojedyncze do­
starczyły nowa dawkę emocyj.

A więc przedewszystkiem okazało 
się, że Cochet jest równie dobry jak 
w . roku ubiegłym, może nawet lepszy, 
jeżeli to wogóle iest możliwe. Cochet 
jest graczem, który demonstruje, że 
tennls jest rzeczą łatwa i prosta. Pił­
ka pada zawsze tam. gdzie on stoi, od­
bicie jej nie sprawia mu żadnego wy­
siłku. aut prawie że nie egzystuje. Styl 
jego gry sprawia, że czasami wydaje 
się. że lekceważy on przeciwnika.

Owo lekceważenie wystarczyło jed­
nak na pokonanie wszystkich graczy 
turnieju, wystarczyło na łatwe zwy­
cięstwo nad potężnym prostym tenni- 
sem Morpurga. który wyglądał na pla 
cu jak pojętny uczeń genialnego 
strza. Nie wystarczyło jedynie 
dwu gtaczy Hopmana i Tildena.

Hopman był jedna z rewelacyj 
nieju. Zwycięstwa nad Harada i 
wykazały już jego klasę.

mi­
na

tur- 
Lee 

wykazały już jego klasę. Mecz z 
Cochetem pokazał, że jest on jeszcze 
lepszy, niż sie wydawało. Cochet rnu­
siał dać z siebie wszystko, aby poko­
nać Australijczyka. Aby zwyciężyć, 
rnusiał Francuz grać nieustępliwie i in­
teligentnie. Efektowne posunięcia, sta 
wały sie nieuchronnie Itroem Hapma- 
na. To też mecz ten był jednym z 
najpiękniejszych w turnieju. Choć wi­
doczne było, że Cochet me może po- 
prostu przegrać, gdyż gra za dobrze. 
be>z błędu. Hopman potrafił panować 
okresami na boisku, prowadzić grę i 
unicestwić prawie wielkiego tennisistę 
francuskiego. Byt tó Jeden set tylko, 
ale set ten był przepiękny.

Jeszcze przez dwa sety wielki Co­
chet był tylko małym tennisistą — na 
meczu z Tildenem. „Big Bill" grał po­
czątkowo jak nikt chyba jeszcze nie 
grał na świecie. Paryż w każdym ra­
zie nie widział jeszcze takiego meczu. 
Cochet rzucił na szale walki wszyst­
kie swe umiejętności. Było to za ma- 

Na bieżniach i skoczniach 
Okręgowe mistrzostwa lekkoatletyczne

Zielone Świątki przynoszą niemal 
we wszystkich ważniejszych ośrod­
kach lekkoatletyczne mistrzostwa okrę 
gowe, najcelniejsze więc, poza mistrzo 
stwaini Polski, imprezy krajowe. W 
roku bieżącym nabierają one jeszcze 
większego znaczenia, będą bowiem 
swego rodzaju eliminacja przed trój- 
ineczem bałtyckim oraz mistrzostwami 
Polski. Kto bowiem nie będzie starto- 

— eF^yuwśtfJbstwacli okręgowych, tra
ci prawo do bronienia barw klubu w 
mistrzostwach głównych. Nie ulega 
również wątpliwości, że na zasadzie 
•wyników mistrzostw okręgowych usta 
łona będzie reprezentacja Polski na 
trójmecz bałtycki. Zawody międzyna­
rodowe PZLA mogą jedynie sprawdzić 
wybór.

Dwie te przyczyny sprawią niewąt­
pliwie, że na boiskach Warszawy, Kra 
kowa. Poznania i Lwowa rozgorzeje w 
święta zażarty bój, przy udziale 
wszystkich czołowych lekkoatletów.

Najwięcej zaciekawienia budzi natu­
ralnie Warszawa — okrąg ciągle jesz­
cze w Polsce najsilniejszy. Kluby mo­
bilizują najlepsze swe siły. Polonia wy 
stąpi więc z Górskim, Cejzikiem. Ma­
sze wskim, Nowakowskim, Fryszczy- 
nem i t. d. AZS sprowadza z wojska 
Kostrzewskiego, obok którego wystą­
pią Trojanowscy, Jaworski I i II, Szy­
dłowski, Sobieraj, Weiss. Malanowski 
i liczni młodzi. Warszawianka wysta­
wia Kusocińskiego, Petkiewicza. Żubra, 
Szenajcha. Lokajskiego. Orzeł - Twar 
dowskiego i Żemłę: Legia - Puchal­
skiego (Baran jest chory), Skra~O^ 
i Skierczyńskiego, Varsovia — Kossow 
skiego, Sarmata — Radzia. 
zaciekawienia budzą naturalnie starty 
Petkiewicza i Kusocińskiego. Petkie- 
wicz będzie zdaje sie atakować rekord 
Polski na 800 mtr., Kusoc nski biegać 
będzie 1.500 mtr. i może. 5 kim.

Zawody odbędą się V^hiesktogo 
dzielę o godz 16 w parku Sobieskiego-

• Kraków pod znakiem 
automobilizmu

Crwartv zjazd gwiaździsty do Kra- 

«iÄ .«><»«' lekÄi'. 

■storn krakowskim, ^aś. reKU]am:nu
glym — łódzkim, a w m któryzdobywa ie na własność klub, kto^y 
zdobędzie je trzykrotnie nawet 
k(TonteżlŁ A K. szykuie sie do wal­
ki niezwykle starannie 1 
dooodobnie rekordowa ‘J^azdu kra- 
gdyż propaganda na rzecz ziaz« 
kowskiego czyniona była w Łoazi 
szeregu miesięcy tak in‘CTsv*n’e*Ir^ 
cześć^ozów łódzkich startować będzie 

zy krakowskiej poza £j4cig
<*Z"Stwm™tóeOicowem (3-500 mtr). a górski pod Ojcowem

CiWyścig górski pod 
niesie sensację polskich
każdym razem prtwivn^ H. Ljefeld. 
mistrzów k,erowinlcy a Rippęra z Kra­ta z Warszaw^iJan^iR P^ un 
dzica‘o tyie ^w^Ve/^tótrdi£i 
stansow górskich R »e a W)rażkę
S? od Sddt. » leeoroeznym 

> ^y^jed^btowura młodego mi­
strza Polski wystarczy do Poko"a"'a 
świetnej jazdy Liefeldta i jego wspa­
niałego A. D. R-a — należy wątpić.

lo TŁMen zdobywał punkt po punkcie, 
zdobył seta i sześć gemów z rzędu. 
Jego gra była nieustępliwa, atakująca, 
przykra: każdy najdrobniejszy błąd 
był niemiłosiernie wyzyskiwany. Til­
den był przez dwa sety najlepszym ten 
nisista świata.

Zawiodły go jednak nerwy, te ner­
wy, które pozwoliły zdobyć seta 
Hughesowi. które postawiły go o włos 
od porażki z Borotra i przy stanie 5:3

O prowadzenie w tabeli 
walczy z Ruchem 

niałem zwycięstwie cyfrowem 
w każdym razie nie może ma­
rzyć, a w razie porażki musi się 
pocieszyć myślą, że jesienią bę­
dzie prawdopodobnie naod- 
wrót...

Spotkanie Ruch — ŁKS w 
Królewskiej Hucie nie zapowia­
da się dla drużyny łódzkiej zbyt 
różowo. Ślązacy osiągnęli o- 
becnie swą szczytową formę, co 
w połączeniu z ich przysłowio­
wą ambicją i wolą zwycięstwa, 
każę typować Ruch na zwy­
cięzcę meczu niedzielnego.

Jedynym atutem, który prze­
mawia za ŁKS-em iest dotych­
czasowa statystyka 
czów mistrzowskich 
bów z lat ubiegłych, 
te walki raz tylko
ślązakom nikle zwycięstwo 2:1 
w r. 1928-ym. W roku 1927-ym 
ŁKS zwyciężył 6:2 i 3:1, drugi 
mecz w r 1928-ym 4:2. a ob:e 
gry w roku ubiegłym 3*1 i 2:1.

Czy w niedzielę tradycja bę­
dzie silniejsza od rzeczywistych 
walorów obu zespołów — zoba­
czymy.

Dert>v Icralcowskie Cracovia-Wisła. Ł. K
Niedziela dnia 8-go czerwca 

przyniesie dwa tylko mecze li­
gowe. W Krakowie Wisła zmie 
rzy się z Cracovia. a na Śląsku 
Ruch grać będzie z ŁKS-em.

Uwaga Polski piłkarskiej bę­
dzie — rzecz prosta — skoncen 
trowana na boisko Wisły. Tra 
dycyjne derby „odwiecznych" 
rywalek miejscowych są bo­
wiem magnesem, który jeszcze 
przed wojną przyciągał na boi­
ska piłkarskie Krakowa niezna­
ne w innych dzielnicach Polski 
tłumy publiczności. Spotkanie 
niedzielne posiada pozatem mo­
ment wręcz specjalny: Wisła 
wraz z Ćracovią prowadzi dziś 
bezapelacyjnie w mistrzostwie 
Ligi. Ora zatem niedzielna za­
decyduje, 'który z klubów kra­
kowskich wysunie się zdecydo­
wanie na czoło, bądź też... Salo­
monowy wynik remisowy po­
twierdzi równe siły obu zespo­
łów. V

Jeśli chodzi o nastrój psy­
chiczny. to pod tym względem 
przewagę posiadać bedzie ra­
czej Cracovia. Legitymuje się

się wMistrzostwa Lwowa odbędą 
sobotę, niedzielę i poniedziałek na boi­
sku Pogoni. Zainteresowanie tego­
rocznemu mistrzostwami jest bardzo 
wielkie, na starcie znajdzie się około 
12o zawodników, cyfra dotychczas nie- 
notowana. tembardziei gdy się zważy, 
że chodzi tu tylko o kL A i B. Intere­
sująco zapowiadają sie skoki wdaL w 
których poczyniono ostatnio bardzo 
wielkie postępy Niespodziankę przy­
nieść może skok wwvż oraz ewent. 
pchnięcie kulą. Ciekawa walka rozwi- 
,nie się w biegu na 5.000 mtr.: o drugie 
miejsce za Sawarynem rywalizują 
Garncarz i Hnatyk, a zdobyć je może 
ktoś... trzeci. W klasyfikacji ogólnej 
faworytem jest Pogoń.

Mistrzostwa Poznania odbędą sie w 
niedzielę przedpołudniem na boisku So­
kola. w poniedziałek natomiast tylko 
popołudniu. Startować beda wszyscy 
czołowi zawodnicy czterech poznań­
skich klubów: AZS. SokóL SM1P. War 
ta . (oraz prowincjonalna Dyskobolja z 
Grodziska). Z najwiekszemi szansami 
na zdobycie mistrzostwa wejdzie na 
boisko AZS. mając takich zawodników 
jak Balcer. PernaJc. Piechocki, Za­
krzewski. Tomaszewski i in.

W Krakowie wyznaczane sa również 
mistrzostwa, które wobec udziału ta­
kich zawodników iak Nowosielski. Ką- 
dzielawa. Chmiel i t .d. zapowiadają się 
bardzo ciekawie.

G. Śląpk. Na pierwszy plan wybija 
się Grand Prix motocyklowe, o którem 
Piszemy na innem miejscu.

Ruch na meczu z ŁKS-em wystąpi 
w swym najlepszym składzie. „Ligow­
cy" śląscy rozegrają spotkania: IFC— 
BBSV„ Amatorski — Pogoń, Hakoah— 
Naprzód, 06 Katowice — Śląsk, Dąb — 
Kolejowe P.- W.

Lekkoatleci stoczą swój najważniej­
szy mecz roku, broniąc barw Śląska 
polskiego w spotkaniu ze Śląskiem nie­
mieckim. W razie zwycięstwa, Polacy 
zdobędą puhar na własność.

Górny Śląsk wystąpi w najlepszym 
składzie, an jaki go obecnie stać, z Si­
korskim, Zajuszem, Żyłką na czele. 
Paść powinien niejeden rekord okrę­
gowy, upiększając zwycięstwo Pola­
kom.

Poznań. Warta gości na swem bo­
isku czeską drużynę amatorską Bata 
ze Zlinu. Przeciwnik nie jest dla mi­
strza Polski groźny, sukces zatem do 
osiągnięcia będzie łatwy. Warta gra 
tylko w niedzielę, a w poniedziałek od­
poczywa.

Ostrów Wlkp. Verein für Rasenspie­
le 1897 Breslau będzie w czasie świąt 
przeciwnikiem Ostrovii. Po ostatnio o- 
siągniętych wynikach z Bleslauer Sport 
Club 08, najbliższe zawody zapowia­
dają się bardzo ciekawie i będą praw­
dziwą lokalną sensacją.

W ramach święta wiosennego komi­
tetu w. f. i p. w. odbędzie się turniej 
koszykówki, zawody hazeny i hokeja 
na trawie, oraz zawody pływackie.

Kraków. Atrakcją nadchodzącej nie- 
nieli będzie niewątpliwie mecz piłkar­
ski Wisła — Cracovia. który w roku 
bież, zgromadził około 15.000 wi­
dzów. W roku bieżącym wobec świet­
nej formy obu drużyn i równych 
miejsc w tabeli, rekord ten zostanie 
prawdopodobnie pobity. Cracovia star­
tuje za wyjątkiem Rusinka w pełnym 
składzie. Wisła bez jakichkolwiek 
zmian.

W drugi dzień świąt Cracovia gra 
z wiedeńskim Sportklubem, należącym 
do I ligi zawodowej. Wiedeńczycy wy 
stąpią w najlepszym składzie. Klasa A 

dla Amerykanina w drogim secie dwa 
biedne orzeczenia wyprowadziły iui 
Tildena z równowagi. Potem przy­
szedł błąd Tildena. •niezauważony przez 
sędziego, przyjęty oburzeniem 11,000 
widzów, którzy nienawistnie patrzyli 
na zwycięski pochód niszczycielskiej 
roboty Amerykanina. ..Big Bill“ prze­
grał decydującego seta. Dwa następ­
ne były już tylko formalnością. Błę­
dy szły za biedami I koniec się zbliżał.

ona bowiem zdecydowanem i od 
niesionem w pięknym stylu zwy 
cięstwem nad Pogonią we Lwo­
wie, podczas gdy Wisła ma 
za sobą dwa nieprzekonywujące 
zwycięstwa nad Polonią w War 
szawie i ŁTSG w Krakowie.

Jeśli chodzi o rzeczywisty sto 
sunek sił to szanse Wisły w roz 
grywkach ligowych przedsta­
wiają się w chwili obecnej 
skromniej, niż kiedykolwiek. 
Pomoc dwukrotnego ex - mi­
strza Ligi przechodzi 
nie wyraźny, 
spadek formy, 
nie funkcjonuje 
brych czasów 
ka, Reymana,

obec- 
bardzo silny 

napad również 
tak jak za do- 
Adamka. Czula- 

Kowalskiego i

W 
b

W. A. C. w Warszawie
Sto ica Polski żąda dzle nej obrony swoicb barw 

czasie Zielonych Świat w dn. 8 i 
m. boisko Legji bedzie widownią 
pierwszorzędnych spotkań piłkar-

9 
dwu „ __________________
skich. W dniach tych bowiem w War­
szawie walczyć bedzie jędrna z najsil­
niejszych zawodowych drużyn Euro­
py centralnej, austriacki Wiener 
Athleticsport Club.

Wiedeńczycy zna id w ą sie ostatnio 
w fenomenalnej formie, czego dowo­
dem zdobycie trzeciego miejsca w 
świeżo ukończonych mistrzostwach 
Austrii za Rapidem i Admirą. oraz 
dwa cenne zwycięstwa nad słynna dru 
żyną monachijska Bayenn 2:1, oraz 
nad reprezentacja Kopenhagi 4:2.

Z innych wyników podkreślić nale­
ży zwycięstwo WAĆ nad zawodow­
cami angielskimi Newcastle 2:0. prze­
grana 0:1 z budapeszteńskim Ferencz- 
varosi. które ogladać będziemy w 
końcu miesiąca w Warszawie w me­
czach z Polonia, oraz remis 2:2 osią­
gnięte z węgierska Hungarią.

Pozatem wiosna / W. A. 
tournee po Malcie, gdzie 
druzgocących zwycięstw, 
stosunek bramek 30:6.

W mistrzostwach Austrii z Rapidem 
goście Legji grali 1:1 i 0:2. z Admi- 
ra 0:0 i 5:2. z Austria 3:3 i 2:0, z Ha; 
koahem 4:1 i 2:1. z Wackerem 0:0 i 
4:2 i t. d.

Wiedeńczycy przyieżdiżaia do War­
szawy w sobotę dn. 7 b. m wieczo-

C. odbył 
odniósł 5 
osiadając

i

Następny 
numer 
„Przeglądu 
Sportowego" 
ukaże 
się

we w:orek 
cn. 10 czrwca 
wieczorem

odpoczywa. Garbarnia również.
Motocykliści wyjeżdżają na Grand 

Prix do Katowic.
W białym sporcie rozpoczyna się 

turniej YMCA z udziałem najlepszych 
rakiet Krakowa, z Horainem, Czyżow­
skim na czele.

Ogólnopolskie zawody pływackie od 
będą się w poniedziałek, z udziałem 
pływaków śląskich: w programie pró­
by bicia rekordów w sztafetach 3 x 100 
mtr. st. zmiennym pań i panów oraz 
4 x 200 mtr.

Wilno. W mistrzostwach klasy A 
grają Ognisko — 1 p. p. Leg. Makabi 
— 77 p. p. 78 p o. — ŻAKS w Bara­
nowiczach.

Grand Prix motocyklowe
Niedzielne wyścigi na szosach katowickich

8-go czerwca b. r. odbędzie 
się w Katowicach największa 
atrakcja sportu motoćyklowego. 
Zawody o najwyższą nagrodę 
kraju zapowiadają się świetnie. 
Idealnie nadająca się do zawo­
dów motocyklowych trasa na 
trójkącie Giszowiec — Murcki 
— Mysłowice — Giszowiec 
znajduje się dzięki wydatnej po 
mocy władz już teraz w bardzo 
dobrym stanie.

Komitet organizacyjny, skla* 
dający sie z członków obu śląs­
kich klubów motocyklowych, 
dokłada wszelkich starań, aże­
by godnie przeprowadzić tę 
imprezę. Lista zgłoszeń wyka­
zuje już teraz szereg pierwszo­
rzędnych zawodników i tak: An 
glików 3. Czechów — 3. Szwaj­
carów' — 2. Niemców — 5. 
Włoch i Belg. Oprócz tego i in 
ne związki krajowe i zagranicz- 

Cochet ani na chwile nie stracił rów­
nowagi i grajac z ta sama dokładno­
ścią. zwyciężył bez trudu.

Po meczu Tilden powiedział: „Cochet 
wygrał bo w decydującym momencie 
grał właśnie tak dobrze, że wygrać 
rnusiał*. Było jednak raczej nai J- 
wrót. W decydującym momencie Til­
den grał tak słabo, że Cochet rnusiał 
wygrać. Gdyby jednak Amerykanin 
utrzymał sie na poziomie pierwszego

Balcera. Ostoją drużyny jest 
Pychowski. którego świetna for 
ma przy dzielnej pomocy Skryn 
kowicza i Koźmina chroni honor 
Wisły do tej pory z dużem po- 
wodzeniem.

Jak zresztą trudno jest prze­
widzieć, wyniki spotkań obu 
drużyn omawianych, świadczy 
o tern choćby fakt, że zarówno 
w r. 1928-ym. iak i w roku ubie­
głym podzieliły one łup punkto­
wy sprawiedliwie — po 2 punk­
ty na każdy klub. Tak więc w
r. 1928-ym Cracoviva wygrała 
2:1 i przegrała 1:5, podczas gdy 
w r. 1929-ym wygrała 3:1 i prze 
grała znów 1:5.

Obecnie Wisła o tak wspa-

szawy w składzie 14 — 16 osób.
Ich drużyna wystąpi w stolicy 

w składzie: Hiden; Becher. Sesta; 
Brach, Rubas, Juni lub Geyer: Weiss, 
Muller. HiłtL Cisar. Htiber. Jeko re­
zerwowi wchodzą w rachiube Gritaier, 
Grohmamn i Sefcik.

Mimo, że zespół wiedeńczyków jest 
bardzo wyrównany, klasę dla siebie 
stanowi w nim bramkarz Hiden, który, 
według opinji prasy i fachowców po 
meczu Austria — Węgry, zdobył dla 
siebie stalą lokatę w reorezentacii Au­
strii. Świetnego lewego pomocnika Ge- 
yera publiczność stołeczna przypom­
ni sobie niewątpliwie z gier Polonii 
z Amateure.

Potęgę ofenzywną Austriaków sta­
nowi trójka środkowa napadu Muller, 
Hiltl, Cisar, która z pewnością obnaży 
wszystkie możliwości słynnego trio 
obronnego Legji — Martyna, Ziemian, 
Skwarczyński.

W dniu 8 b. m. z W. A. C-em wal­
czyć' bćdzie Warszawianka, wlzmotnlo 
na trzema graczami Legii — Ciszew­
skim w napadzie. Kahanem w pomo­
cy, oraz Martyną w obronie. W ponie­
działek z wiedeńczykami zmierzy swe 
siły Legja w pełnym składzie ligowym, 
identycznym jak w meczu z Garbarnią, 
więc ciągle bez kontuzjowanych skrzy 
dlowych Wypijewskiego i Joszkego.

Oba mecze rozpoczną się o g. 17.30

i zawierać już 
będzie 

wszystkie 
sprawozdania 

z dni 
świątecznych

W lekkiej atletyce odbędzie się trój- 
mecz AZS — Pogoń — Sokół. Na pro­
wincji święta P. W i W. F. W Białym 
stoku ogólno - polskie zawody lekko­
atletyczne z udziałem Lewinówny.

Warszawa. Sensacją najbliższej nie­
dzieli będzie pobyt w Warszawie wie­
deńskiego WAC-u. Jako przedmecze 
odbędą się w niedzielę zawody pomię­
dzy łódzkim Hakoahem a kombinowa­
nym zespołem rezerw Warszawianki i 
Legji, w poniedziałek Warszawianka 
1-b spotka się z Samsonem. Pozatem 
odbędą się w sobotę dwa mecze o mi­
strzostwo klasy A, a mianowicie Ma- 
kabi — Skra na boisku Legji o 17.30 i 
AZS — Gwiazda na boisku AZS. Le-

re-ne przysłać obiecały swych 
prezentantów.

Impreza ‘coroczna niewąt­
pliwie zakasuję zeszłoroczną, 
która, zaznaczyć należy, potra­
fiła zgromadzić na trasie ilość 
widzów w Polsce nie notowaną, 
bo dochodzącą do 60.000.

Na „Grand Prix“ wybierają się 
nadto liczne wycieczki. Mało­
polski Klub Motocyklowy, z któ 
rego ramienia bierze udział w 
wyścigach Kustanowicz. orga­
nizuje raid Lwów — Katowice 
— Lwów (900 kim.). Do raidu 
staje około 30 maszyn.

Również Poznań, poza zawód 
nikami Mandetem i Koszczyń- 
skim, wysyła liczną wycieczkę 
motocyklistów.

Union łódzki organizuję zjazd 
plakietowy do Katowic, przy 
licznym udziale zawodników z 
calejgo kraju- 

seta. wygrałby napewno, Okazał on 
bowiem, że potrafi grać jeszcze lepiej, 
niż Cochet.

Borotra był w słabe! formie, w tak 
słabej, że no meczu z Otha prasa fran­
cuska domagała sie odpoczynku dla 
znakomitego Francuza. Istotnie bo­
wiem od porażki z Otha uratowała Bo- 
rotrę jedynie... dżentelmeneria Japoń­
czyka. W piątym secie, gdy Otha pro­
wadził 7:6 wyczerpanego zupełnie

sześciu me 
obu klu- 

Wszystkie 
przyniosły

Mistrzostwo Warszawy
Turniej tennisowy w Parku Sobieskiego

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Warszawy jest iuiż w pełnym biegu. 
W pierwszym dniu zbierali sie głów­
nie gracze, z których wszyscy są tuż 
na miejscu. TloczyńskI i Jędrzejow­
ska przybyli do Warszawy toż we wto 
rek. Jerzy Stolarow i Austriak Winter- 
stein. oraz Pozowska w środę. Maks 
Stolarow przyjechał w czwartek, po- 
|!obnie iak i Austriak Gross, w piątek 
wreszcie przyjechał! Warmiński i 
Ścarpowa’. ' '

Goście zagraniczni — Austriacy — 
nie powinni być groźni dla czołowych 
rakiet Polski. Lepszy z nich Winter- 
stein należy coprawda. narówni z Eisle 
rem. Eifermannem. Bolzano. Kinzlem 
do pierwszej klasy austriackie! (za Ma 
tejiką i Artensem) i bedzie napewno 
trudnym przeciwnikiem. Gross iest slab 
szy. zato w parze z WitMersteinem bar 
dzo groźny.

Dostateczna jednak sensacją turnie­
ju będą spotkania czołowych rakiet 
Polski, które turniej ten zgromadził. 
Jeszcze nigdy bowiem w Polsce nie 
było takiego wyrównania klasy, iak w 
roku bieżącym, a turniej o mistrzo­
stwo Warszawy po raz pierwszy przy 
niesie w r. b. oficjalne walki kandy­
datów do tytułu mistrza: braci Stola- 
rowów, Warmińskiego i Tłoczyńskie- 
go.

Pierwsze sensacje przyniosą już 
ćwierćfinały. M. Stolarow spotka się 

gja I-b wyjeżdża w poniedziałek do 
Łodzi. Poza mistrzostwami lekkoatle- 
tycznemi Warszawy odbędzie się trój- 
mecz lekkoatletyczny o drużynowe mi 
strzostwo stolicy Sokół—Ursus—Głu­
choniemi.

Z imprez kolarskich rozegrane zo­
staną w niedzielę na Dynasach zawo­
dy kolarskie, przyczem poraź pierw­
szy od szeregu lat wprowadzone zo­
staną biegi tandemów. Podczas zawo­
dów rozegrany zostanie torowy wy­
ścig dla zwycięzców w biegu gaze­
ciarzy.

Łódź. Na czoło imprez świątecznych 
wysuwają się zawody kolarskie Unio- 
nu. W biegach za motorami Józef Lan­
ge spotka się na dystansie 25,50 i 100 
kim. z kolarzami zagranicznemu, wśród 
których sensacje budzi Japończyk Kir 
so-Makkawuro. Pierwszy start Azjaty 
na boiskach polskich będzie niewątpli­
wie wydarzeniem. Japończyka prowa­
dzi znany w Łodzi Humań. Z kolarzy 
zagranicznych startują jeszcze Niemiec 
Reim z Chemnitz (lider Naujokat), 
Szwajcar Gilgen (Wittig) i Węgier.

W sprintach zmierzą swe siły 
Szmidt, który wykazał dobrą formę na 
szosie, Zibert i Brauner oraz Klott. któ 
ry zagranicą osiągnął dobre wyniki.

Turyści sprowadzają na dwa dni 
drużynę Gryf z Grudziądza. ŁKS wy­
jeżdża do Zurichu, ŁTSG odpoczywa. 
W klasie A grają: Hakoah — Turyści, 
ŁTSG — Sokół, ŁKS — PTC. WKS — 
Widzew. W poniedziałek gości u Ha- 
ko^hu warszawska Legja.

Lwów. Niestety, nie będziemy oglą­
dali obiecanej Austrii i zadowolić się 
musimy... Jąhnem z Czerniowiec. Nie­
miecka ta drużyna grała na remis z 
Czarnymi, w okresie ich najlepszej for 
my (wygra z Czerniowcaml 5:0) jest 
więc zespołem groźnym. Jahn gra w 
niedzielę z Pogonią, a w poniedziałek 
z Czarnymi.

W klasie A walczą Świteź — Rewe- 
ra, Czarni I-b — Hasmonea, Polonia— 
Janina.

Święto sportowe Strzelca zgromadzi 
na starcie wszystkie niemal gałęzie 
»porto*

Francuza złapał kurcz, zeszedł on na 
chwilę z boiska, po chwili wrócił z twa 
rzą zmienioną z bólu. Rycerski Otha 
podarował mu dwie piłki. Po chwili 
Borotra przyszedł do siebie, zaskoczył 
parorfia atakami Japończyka i wygrał. 
Rycerskość Japończyka pozbawiła go 
więc zasłużonego zwycięstwa.

Oto ważniejsze epizody wielkiego 
thrnieju, który wykazał ponownie, że 
Tilden jest teraz groźniejszy, niż kie­
dykolwiek dotąd i że Francia bedzie 
musiała ciężko walczyć, by utrzymać 
puhar Davisa w swych rekach.

Gra pań była znów spacerem dla 
Wills — Moody. Zapowiedzi spad­
ku formy mistrzyni świata, przewidy­
wania porażek ze strony Anssem speł­
zły na niczem. Wills oddała zaledwie 
parę gemów, tak. jak Lenglen w swych 
najlepszych czasach Stanowczo łat­
wiej być bezkonkurencyjna wśród pań. 
niż wśród panów.

Wyniki szczegółowe: trzecia runda 
Otha .— Collins 6:0, 6:2. 6:2, Prenn — 
Artens 8:6, 6:2, 4:6, 6:2, Kleinschroth— 
Brugnon 6:2, 6;2 w. o.. Moon — Land­
ry 6:2, 6:2, 4:6, 6:2, Coen — Glasser 
6:0, 6:2, 6:3, Morpurgo — Abe 6:2, 6:1, 
6:3. Hopman — Harada 7:5. 6:2. 4:6, 
6:4, Hughes — Willard 6:2, 6:0, 4:6, 
6:2, Tilden — Mishu 6:3, 6:0, 6:2, Lee 
— Gentien 6:4, 1:6, 5:4, 6:4.

Jedna ósma finałów: Tilden — Hug­
hes 6:1, 8:10, 7:5, 6:3, Moon — Klein­
schroth 2:6, 6:2, 6:4. 6:0, Morpurgo — 
Coen 6:3, 6:4, 6:1, Hopman — Lee 6:3, 
6:0, 6:4, “ 
6:4, 9:7, 
6:4, 3:6, 
6:4, 6:2. 
6:0, 4:6, .

Cwierflnały: Morpurgo — Moon 
6:2, 6:2. 4:6. 2:6. 6:3. Tilden — Rogers 

6:1, 7:5, Cochet — Hopman 6:2, 
6:3, 6:3, Borotra — Gregory 6:4, 
6:3. Półfinały Tilden — Borotra 
6:2, 6:4, 4:6, 6:3, Cochet — Mor­

purgo 7:5, 6:1, 6:2. Final Cochet—Til­
den 3:6, 8:6, 6:3, 6:1.

Panie; ćwierćfinały Wills — Rost 
6:0, 6:1. Aussem — Ryan 4:6, 6:1, 6:0, 
Alvarez — Mathieu 6:3, 7:5, Jacobs —< 
Watson 5:7, 6:3, 6:1. Półfinały Wills— 
Aussem 6:2, 6:1, Jacobs — Alvarez 
6:1, 6:0. Final Wills — Jacobs 6:2, 6:1.

Borotra — Otha 5:7, 3:6, 6:4, 
Rogers — du Plaix 4:6, 6:4, 
6:2, Cochet — Aslangul 3:6, 
6:2, Gregory — Prenn 1:6, 
6:3, 6:3.

6:1,
2:6,
6:4,
2:6,

z Popławskim (albo Grossem). Forma) 
treningowa Popławskiego czyni go nie­
bezpiecznym nawet dla mistrza Polski. 
Tarnowski w swej obecnei formie be­
dzie bardzo groźny dla doskonałego 
Warmińskiego, zwłaszcza, o de grać 
bedzie tak jak .w doublu z Lottiem 
przeciw Stofarowom. Wioterstein mo­
że pokonać Marszewskiego. który Iest 
wyraźnie slaby i wówczas spotka się 
? J. Stola rowem. Wreszcie dla Tło- 
czyńskiego nłe pńwtóni h.vZ groźy, 
ni ani Kruszewski, ani Loth, chrk.fc tjiei. 
ny doublista wrrfca z każdym dniem 
do formy.

W grze podwójnej bracia Stolarow 
drogę do półfinału mają łatwa, tu jed­
nak napotkają sie albo na Warmińskie 
go. Tloczyńskiego. albo na Austria­
ków Wintersteina. Grossa Świetna 
forma pary ooznaóskiei wvk’>-”na w 
Finlandii i Estonii, czyni z nich bar­
dzo groźnych konkurentów dla Stola- 
rowów. O Me ooznańczycy 'przegra­
ją z Austriakami, bedzie to wystarcza­
jącym dowodem klasy gości i dosta­
teczną rekomendacja dla spotkania z« 
Stola rowymi. Loth. Tarnowski, po­
gromcy Stolarowów w turnieju Legji. 
dojdą do finału bez trudu, gdyż wobec 
słabej formy Marszewskiezo. zwycię­
stwo nad Popławskim. Marszewskim 
nie ulega wątpliwości.

Gra ipojedyńcza nań nabiera warto­
ści z powodu zgłoszenia Scarpowei i 
Pozowskiej. Zwycięstwo Jędrzejow­
skiej nie ulega nadal wątpliwości, ale 
walki półfinałowe beda ciekawe. Ten- 
nisistki poznańska i krakowska zmu­
szą mistrzynie Polski do pokazania w 
całej pełni talentu, którym olśniła ona 
Finlandie i Estonie.

Gry mieszane nie są Jeszcze zdekla­
rowane. Junżanka gra ze Stolarowem 
i ma największe szanse na zwycięst­
wo, Warmiński ze Scarpową, Loth z 
Raciborską, Jędrzejowska z Polakiewi 
czem. Partnerzy Pozowskiej i Tloczyń 
skiego nie są znani. Maks Stolarow w 
tej konkurencji nie startuje.

jк
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rRakiety polskie w Helsinki i Tallinie
Trzeci dzień meczu Polska—Finland ja. Pokazowe gry w stolicy Estonji

KOBIECY KURS GIER SPORTOWYCH
Zorganizował Ośr. W. F. w Poznaniu. Na zdjęciu widzimy uczestniczki kur­

su z kierownikiem, por. Łapińskim pośrodku.

Trzeci dzień rozgrywek rozpo­
częło spotkanie Grahn — Warmiń­
ski. Świetny tennisista fiński, który 
w roku bieżącym pokonał już Au­
stina, Diemer Koola, Dessarta był 
naturalnie faworytem, ale Warmiń­
ski grał doskonale, był stroną ata­
kującą i jednostką błyskotliwszą. 
Wiele jednak ataków Polaka przy 
siatce, kończyło się fiaskiem, gdyż 
Fiu mijał go doskonale. Smecze 
Warmińskiego, a jednak było ich du 
żo, przysparzały mu pewnie punkty, 
Polak dobrze również serwował.

Pierwszego gema zdobywa Po­
lak, trzy następne jednak wygrywa 
Finni. Przeciwnicy znów zdobywa­
ją gemy serwisowe, wreszcie seta 
wygrywa Grahn z serwisu Warmiń 
skiego. W secie drugim Polak zdo­
bywa jedynie drugiego gema 7-e 
swego serwisu. W secie trzecim, 
Polak gra świetnie; Finlandczyk 
odpoczywa i oddaje seta bez walki 
zdobywając tylko pierwszego ge­
ma.

W secie czwartym Warmiński 
wygrywa pierwszego gema, oddaje 
potem pięć po kolei i wygrywa siód 
mą grę. Wreszcie serwis Grahna 
kończy mecz. Wynik 6:3, 6:1, 1:6, 
6:2 dla Grahna. Finlandja prowa­
dzi 3:2.

Mecz Tłoczyński — Granholm 
zaczął się pod równie złemi auspi­
cjami jak mecz Warmińskie—Grahn. 
Finlandczyk grał początkowo bez 
błędu, chodził dużo do siatki,. 

smęczown1. W obn setach 
tnc ‘•dzii Granholm (w pierwszym

nawet 3:0),. Tłoczyński potem wy­
równał, Finn zdobywał jednak de­
cydującego siódmego gema i set. 
W drugim secie Tłoczyński znacz­
nie lepszy niż w pierwszym pro­
wadził nawet 5:4 ale mimo setbo- 
lów nie zdołał wygrać.

W secie trzecim Finlandczyk był 
bardzo zmęczony. Wykorzystał to I 
Polak i w przeciągu bardzo niewie­
lu minut wygrał 6:1. Po przerwie 
Finlandczyk grał znacznie lepiej. 
Walka była zażarta. Każdy z gra­
czy zdobywał gemy serwisowe. 
2:2, 3:3. Przy stanie 4:4 Tłoczyń­
ski zdobył gema z serwisu Grahn-

holma, potem ze swego i seta 6:4.1 ma tego przegrywamy. Przegry-
W secie piątym Granholm zupeł- I wamy również gema z serwisu Je­

nie wyczerpany, zdobył jedynie 
trzeciego gema, i przegrał w rezul­
tacie 7:5, 6:3, 1:6, 4:6, 1:6.

Tłoczyński grał naogół znacznie 
mniej pewnie niż na meczu z 
Grahnem, nie chodził do siatki i wy 
nik spotkania wisiał na włosku.

Stan meczu był więc 3:3 i decy­
dowała gra mieszana. Już tradycje 
zeszłoroczne stawiały złe dla nas 
prognozy (jedyny punkt w r. ub. 
zdobyli Finlandczycy w mixcie). 
Istotnie przypuszczenia się spraw­
dziły. Brunon, Grotenfelt wygrali 
mecz i spotkanie ale po walce za­
ciętej, której losy ważyły się do 
ostatniej niemal piłki.

Pierwsze trzy gemy zdobywają 
Finnowie. Serwis Warmińskiego ra 
tuje gema czwartego. Jednak set 
przypada w udziale Finom 6:3. W 
secie drugim Polacy grają dosko­
nale, prowadzą 1:0, potem 4:1, 4:3 
i wygrywają 6:3. Set trzeci — de­
cydujący. Przy stanie 3:3, serwuje 
Brunon. Wbrew oczekiwaniom ge-

drzejowskiej i tern samem mecz, 
gdyż podaję piłkę Grotenfelt, co 
przy jego świetnym serwisie prze­
sądza sprawę. Gdybyśmy wygrali 
jeden z serwisów pań, wówczas 
Warmiński prawie napewno wy­
równałby na 5:5 i walka stałaby 
nadal pod znakiem zapytania. Nie­
stety Warmiński nie doszedł do 
swego serwisu.

Jędrzejowska grała dość słabo i 
bez głowy. Natomiast Brunon z 
właściwą jej rutyną posyłała łatwe 
piłki w nieobstawione miejsca kor­
tu. Grotenfelt psuł dużo, ale dużo 
również piłek kończył. Warmiński 
grał bardzo dobrze, ale nie znalazł 
należytego poparcia u swej part­
nerki.

Po meczu odbył się bankiet, na 
którym przemawiał między innemi 
prezes federacji tennisowej Vos- 
schrader, podkreślając młody wiek 
i sportowe wyrobienie tennisistów 
polskich i dziękując za miłą wizytę 
i za walkę, której wynik do ostat-

LEKKOATLETK1 GDAŃSKIEJ GEDANJI
otworzyły już sezon i energicznie dążą do osiągnięcia supremacji w sporcie 

Wolnego Miasta.

niej chwili był niepewny i przyspo­
rzył tyle emocyj.

Na drugi dzień rano odprowadza­
ni przez liczne grono znajomych i 
przedstawicieli naszej placówiki, któ 
ra niezmiernie serdecznie opieko­
wała się nami, odlecieliśmy samolo 

nerwsze spotkanie cwieruunaiuwe nurciuucm i.v, w.v, a r. „w,,*- do Tallina, gdzie na zaproszenie
puharu Davisa: Czechosłowacja — Ho, lem 3:6, 2:6, 2:6. Decydujące o zwy- j Estończyków rozegraliśmy pięć 
landja, rozegrane w Scheveningen, za- | cięstwie spotkanie Kożeluh, Menzel — | spotkań pokazowych z których 
kończyło się nieznacznem zwycięst- i Timmer, Diemer, Kool, po zaciętej wal- j cztery wygraliśmy. Publiczności 
wem Czechów w stosunku 3:2. Najlep-1 ce wygrała Czechosłowacja w stosun- zebrało się tu znacznie więced, niż 
szym graczem turnieju był stary mistrz * ku 7:9, 6:1, 6:2, 3:6. 6:4. Czechoslowa- Hełsingforsie. 
Timmer, który pokonał Kożeluha zu-, cja w półfinale spotka się ze zwycięz- 
pelnie łatwo 6:1, 6:3, 6:1, a Menzla po ; cą spotkania Japonia — Hiszpania, nie 
walce 9:7, 6:0, 4:6, 8:6. Diemer Kool ■ wątpliwie z Japonią w Pradze.

I był znacznie słabszy: przegrał on z 1

i Czechosłowacja - Holandja 3:2
Timmer zwycięża Menzla i Ko żel uh a

Pierwsze spotkanie ćwierćfinałowe I Kożeluhem 4:6, 6:4, 3:6, 3:6, a z Menz-

Wskutek ograniczonego czasu 
(od 2—5) Polacy grali równocześ- 
ni na dwu placach. Na pierwszym

Zwycięstwo Krakowa nad Zagrzebiem 5:1
Piękna gra naszego ataku. Kossok ulubieńcem widcwni

Warmiński bez trudu pokonał sła­
bego Puuka, 6:0, 6:2. Estończyk 
pokonał niedawno Granholma. Tło- 
czyński grając znacznie poniżej 
formy, przegrał z bardzo zresztą 
pewnym i dobrym Lasmem 3:6, 
4:6.

Jędrzejowska, bez żadnej trudno­
ści rozgromiła Hesse 6:0, 6:1. E- 
stonka grała zupełnie poprawnie, 
ale Jędrzejowska świetnie. Słusz­
nie podkreślają -Estończycy i Fi­
nowie że tennisistki tej klasy nie 
widzieli jeszcze na swych kortach, 

j W grze mieszanej Jędrzejowska 
grała tym razem też dobrze, to też 
z Warmińskim bez trudu pokonała 

jNómmit, Lasma 6:2, 6:4.
Double polski, Warmiński Tło- 

czyński, w formie jeszcze może lep 
szej niż w Finlandii panował- cał­
kowicie nad Estończykami Las­
mem,- Kleinbergiem wygrywając 
6:2, 6:4.

Burzliiwe oklaski i serdeczne 
■przyjęcie nagrodziły nasz występ 
w stolicy Estonji. O godz. 6.40 wy­
jechaliśmy do Warszawy. Na dwór 
cu miłą niespodziankę zgotował 
nam konsulat polski, żegnając nas 
kielichem szampana.

Ogólne wrażenie z wycieczki do 
państw bałtyckich jest doskonałe. 
Nie przywieźliśmy coprawda zwy­
cięstwa, ale z Finlandią było to 
wobec gracza tej klasy co 
Grahn bardzo trudne. Nato­
miast pokazaliś?"" to co w sporcie 
najbardziej się ceni: walkę do ostat 
niej mmuty. To też gospodS 
gnali nas prawdziwie serdecznie.

strjaków lewoskrzydłowy Lange, 
wyzyskując błąd obrońcy i późny 
wybieg bramkarza. W 20 minucie 
Mahal kieruje głową piłkę do 
własnej bramki, wyrównując dla 
Węgrów. W 30 m. podwyższa pra­
wy łącznik wynik do 2::1 dla Wę­
grów.

Po przerwie dyktuje sędzia kar­
nego przeciw Węgrom niewiado­
mo za co; Cisek strzela na aut. 
W 26 minucie Stern wyrównuje. 
Od tej chwili gra ospała, nie widać 
u żadnej strony dążenia do zwycię­
stwa.

Sędziował p. Cejnar z Pragi wy­
bitnie stronniczo dla gospodarzy.

Po zawodach odbył się uroczy­
sty bankiet w hotelu Union, na któ­
ry przybyli reprezentanci władz 
sportowych, krótkie stereotypowe 
przemówienie, poczem rozdzielił 
przewodniczący związku pamiątki 
graczom i delegacjom.

Mimo wysokiej przegranej z Wę 
grami drużyna nasza podobała się.

P. Hugo Meisel, bóg wiedeńskie­
go piłkarstwa, oświadczył podpi­
sanemu, że w meczu z Zagrze­
bie Kraków pokazał bezwzględnie 
klasę, która stoi na równi z środko- 
wo-europejskim poziomem. Wynik 
z Węgrami uważa za nieszczęśli­
wy, jakkolwiek Węgrzy byli lepsi. 
Winą klęski należy obciążyć Otfi- 
nowskiego.

P. Konsul Chełmiński był z gry 
naszej drużyny bardzo zadowolo­
ny. Najbardziej podobał mu się w 
drugim dniu Malczyk.

Dyr. Meyer, kierownik reprezen­
tacji węgierskiej uważa naszą dru­
żynę za równorzędnego przeciw­
nika, a wynik 6:1 za niezasłużony, 
specjalnie dla Węgrów szczęśliwy.

W końcu kilka słów należy się 
wiedeńskiej publiczności Tak spor­
towo bezstronnej nie spotkałem 
jeszcze nigdzie — aplaudowała ra­
czej każde piękne pociągnięcie 
przeciwnika a karciła gwizdem i 
okrzykami fałszywe własnych gra­
czy.

czyk z podania Czulaka, ostatnią 
Reyman dalekim yolleyem.

Drużyna krakowska grała • bez 
słabych punktów. Najlepsi na boi­
sku — Kossok i Malczyk. Chru­
ściński na środku pomocy zadowo­
lił w zupełności. Koźmin był b. 
spokojny, bronił pewnie.

Ledwo zeszły drużyny z boiska

— a już wbiega Budapeszt i Wie­
deń wśród ogromnego entuzjazmu 
publiczności. Składy prawie nie­
zmienione.

Gra obu drużyn prawie równo­
rzędna. Przed pauzą więcej z gry 
mieli Węgrzy, po pauzie’przewa­
żali wiedeńczycy.

Pierwszą bramkę strzelił dla Au-

Wiedeń. l.Vl.
Dzień finałów zgromadził około 

30 tysięcy widzów.
Zagrzeb wychodzi pierwszy na 

boisko w składzie: Mihelcic, Koch, 
Rajkowic, Kunst, Premel, Marja- 
novic, Wolf, Hitrec, Leinert, Simfir 
Babic.

W teamie Krakowa na prawym 
łączniku gra Malczyk, w pomocy, 
Chruściński na środku, Kotlarczyk 
II na prawej i Koźmin w bramceu

Od pierwszej chwili ujmuje Kra­
ków inicjatywę i nadaje grze szyb 
kie tempo. Kilka wypadów Zagrze- 
łr. kończy się na komerach. W 14 
minucu. Reyman wypuszcza przed 
siebie Kossoka, który"kilką kroków 
prowadzi piłkę i strzela nieuchron­
nie w prawy róg. Prowadzimy 1:0.

W 18 minucie strzela lewy łącznik 
silnie w róg, Koźmin jednak przy­
tomnie robinzonuje i wytrąca pił­
kę na aut. Rzut z rogu nie wyzy­
skany. Z pięknego podania Scibo- 
rowskiego strzela Kossok z kolo­
salną siłą yolleyem tuż ponad po­
przeczką.

Od tej chwili sympatja publicz­
ności jest po naszej stronie, bezu- 
stanku dopinguje ona naszych gra­
czy, co w dużej mierze przyczyniło 
się do forsownego tempa.

W 36 minucie Kossok sam przed 
bramką strzela z 3 metrów ponad 
poprzeczkę. W 38 minucie z poda­
nia Reymana — Kossok strzela 
nieuchronnie drugą bramkę. W o 
statniej minucie ratuje dobrze dy­
sponowany Koźmin robinzonadą.

Po pauzie Zagrzeb prze naprzód, 
chąc koniecznie zrehabilitować się 
po wyniku sobotnim. Już w 2-ej 
minucie udaje się w sytuacji pod­
bramkowej strzelić lewemu łącz­
nikowi jedyną bramkę.

Trzecią bramkę dla Krakowa 
strzela znów Kossok z podania 
Czulak — Malczyk. W 18-ej minu­
cie pudłuije Malczyk z kilku me­
trów ładnie podaną piłkę przez 
^Ciborowskiego. Silny strzał Ba­
bica w 23 minucie łapie Koźmin ła­
two. Czwarta bramkę cfrzHa Mąl-

BLUSZTEJN (MAKABI, WAR.) 
zdobył we Lwowie tytuł najlepszego 

kolarza żydowskiego

STANISŁAW PETKIEWICZ 
Zwycięzca Nurmiego

Pantofle z kolcami i cukier to

KOLARZE TOROWI OTWIERAJĄ SEZON
Ubiegłej niedzieli rozegrano na Dynasach mistrzostwa Warszawy, poprzę«
* dzone barwna defilada wszystkich uczestników,

Na zawodach panateńskich rzut osz­
czepem wygrał Szepes 64.85. w dys­
ku triumfował HirschfeJd 44.92, 110
nrtr plotki wygrał Amerykanin Collier 
15 4 przed Pettersonem i Facełlim. 200 
mtr. plotki CoHier 29.4 przed Facełlim 

■ i Pettersonem: 400 mtr. płotki Facelii 
54 6 2) Pettersen 56,6. 3) Miropoułos 
vs' Tvczka: Wegener 380. 2) Kraiati- 
niś 370 : 200 mtr.: EMracher 222. 2)

196 mtr. wwyż skoczył Menard na 
zawodach w Lyonie, ustanawiając naj­
lepszy wynik lekkoatletyczny sezonu 
bieżącego. 100 mtr. wygrał Auvergne 
w 11 sek przed Toettim. 400 mtr. — 
Carlini 49.8.

Na zawodach Slavia — Sparta osiąg 
nięto następujące lepsze wyniki: kula 
i dysk Douda 14.30 i 41.68, tyczka Vo­
ta va 360, wwyż Kymund 185.

NOWOSIELSKI (CRACOV1A) 
»koczy! na zawodach Wawelu 698 cm. najlepsi przyjaciele biegacza

s. K. POST WIEDEŃ — SAMSON, GWIAZDA 7:2
Robotni mecz amatorów stolicy naddunajskiej byl może dla nich milą roi« 

xywką, iecz pilRarstwu polskiemu nie dal absolutnie nic.
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Górny Śląsk—Kraków 11:6
Świetne i niespodziewane zwycięstwo katowiczan

Turnieje tennisowe na kortach Polski
I

Drugie spotkanie drużyn tennisowych 
tych okręgów zakończyło się tym ra­
zem zwycięstwem Śląska (Kraków wy­
srał mecz w stosunku 10:4). Do me­
czu rozegranego w Krakowie, stanęła 
drużyna miejscowa osłabiona brakiem 
Jędrzejowskiej, a Śląsk bez Foerstera.

Śląsk oddal jedną grę pojedyńczą i 
Rrę podwójną bez wałki. Zestawienie 
składu Krakowa było całkiem nieudol­
ne, a pominięcie Czyżowskiego w dou- 
blu kosztowało Kraków 1 punkt.

Wittmatm — Jurczyński 6:0, 9:7.
B. ładna gra Wittimanna który wygrał 
•właściwie 7:5 bo przy meczowej pifce 
Jurczyński zrobił centymetrowy aut, a 
sędzia uznał piłkę za dobrą. Andrze­
jewski — Liebiing 1:6, 3:6. Liebiing 
Rrał doskonałe, świetnie taktycznie, ma 
tylko słaby drugi serwis. Gra bardzo 
równa, spokojna, obaj zawodnicy mają 
długie piłki, baekhand bardzo pewny. 
Andrzejewski dochodził tylko za mało 
do siatki i za mato atakował, tak że 
poniósł b ciężka porażkę. Steiner — 
Konopka 6:2. 7:9, 6:2. Tutaj też sę­
dziowanie nie stało na wysokości za­
dania i obie strony zostały niejedno­
krotnie poszkodowane. Gra niecieka­
wa, piłki przeważnie ścinane, nieefek­
towne. przykre dla przeciwnika. Obu­
stronnie wielka rutyna, aie i nienadz- 
■wyczajna kondycja fizyczna. Gladler 
— Czyżowski 3:6. 4:6. Mistrz junio­
rów wygrał pewnie po dosyć ładnej 
grze. Gładler ma dobrv forchand. ale 
odpowiednio słaby baekhand. Czyżów 
uki gra. jeszcze trochę dziko, uderze­
nia jednak prócz niskiego volleya b. 
ładne. Schmidt — Maszewski 6:8. 2:6. 
O obu młodych zawodnikach powie­
dzieć można, że sa wielkieimi talentami, 
którym brakuje pewności piłek.

Panie: Vołknerówna — Pozowska
7:9, 6:0, 63. Rewanż po meczu kato­
wickim nie nastąpił Pozowska pro­
wadziła w I-ym secie 5:1. przegrała 
jednak, mając w międzyczasie 3 setballle 
5 gier po kolei i z trudem wygrała tyl­
ko jednego seta>. W dalszej części gry 
Vołknerówna zapanowała jednak cał­
kowicie na ’placu i pobiła trzecia pol­
ską rakietę ub. roku. Stephan — Bie­
lecka 6:2. 6:4. Bielecka ostatnio znaj­
duje się w trochę slałyszei formie. 
Stephan natomiast gra znacznie lepiej 
niż zwykłe. Ponlnkówna — Boniecka 
7:5. 6:2. Straszny spadek formy u p. 
Bonieckie), która gra niesłychanie ner­
wowo i nie umie przystosować sie do 
gry przeciwniczki. Pa.ionkównę moż- 
sta określić jako ambitna, surowa jesz­
cze tennisistkę. Gawron — Krupianka 
0:6. 2:6. Wysokie zwycięstwo Kru­
pią nki (Sokół), która w tym roku 
winna wejść do polskiej extra-k1asy.

W grach podwójnych niestety, nie

Petkiewłcz i Kusoclńskl wyjadą za­
pewne na mistrzostwa Anglii w drniach 
3—5 lipca. Starania w tvm kierunku 
robi P. K. Ol. za pośrednictwem M. S.

' <G\r <wte godne najżywszego popar­
cia. wobec świetinei formy obu biega­
czy. zwłaszcza że tegoroczne mistrzo­
stwa Anglii będą połączone z jubileu­
szem pięćdziesięciolecia zwiaziku an­
gielskiego 1 beda wielikieim wydarze­
niem w świecie sportowym. Zgroma­
dza one na starcie elitę lekkoatletów 
całego świata. Petikiewicz startować 
będzie na 1 mile. Kusocińskt na 4 mile-

Ćwierćfinały puharu Dtv sa
Trzy spotkania ćwierćfinałowe o pu- 

har Davlsa rozegrane zostaną w cza­
sie Zielonych Świąt W Eastbourne 
gra Anglia i Australia. Australijczy­
cy, którzy po wynikach mistrzostw 
Francji pewni byli wygranej (Hopman 
pewnie pokonał Lee 6:3, 6:0, 6:4), stra­
cili znowu nadzieję na zwycięstwo. 
Ich mistrz Moon zachorował bowiem 
i zastąpi go Crawford. Wynik spotka­
nia z Anglją jest więc nadal zupełnie 
otwarty. Hughes jest w świetnej for­
mie (mecz z Tildenem) i jest pełnowar 
tościowym zastępcą Austina. Lee 
mimo wszystko jednego singla powi­
nien wygrać, z drugiei strony w grze 
podwójnej, zapewne decydującej. Hop­
man, Willard już raz pokonali Grego- 
ryego, Collinsa.

Japonja powinna wygrać latiwo w 
Barcelonie z Hiszpanią, która wysta­
wia Juanico i Maiera, Otha, Harada, 
Abe, Satóh. to drużyna, która zwycię­
ży chyba 5;0, i stanie do walki półfi­
nałowej z Czechosłowacją też niemal 
z pewnością zwycięstwa.

Wystrzegać sie naśladownlctw 
o oodohńem brzmieniu
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zobaczyliśmy pary Łieblitiig — Horain. 
O ile Katowice ustawiłyby skład odra- 
zu bez Foerstera. przegrałyby wszyst­
kie 3 gry podwójne. a tak Steiner i 
Wittmann mogli sie uioorać z Tarczyń­
skim i Maszewskim, grającym ładnie 
przy siatce w stosunku 6:2. 8:6. a 
Schmit i Grzesiak pobili Konopkę i 
Ciężaka. który do gry reprezentacyj­
nej się me nadaie 6:1. 1:6. 6:4.

Śląsk wygrał wszystkie gry miesza­
ne, a powinien był wygrać przynaj­
mniej dwie. Bielecka i Liebiing gra­
jąc świetnie uzyskali 2 meczbaie ze 
Steplianówaia. Steinerem i przy wiel­
kim pechu przegrali 4:6. 7:5. 6:4. W 
grze Volknerówna. Wittmann— iPozow 
ska. Horain 6:4, 6:3. przegrali krako­
wianie wskutek nierównej formy. W 
każdym jednak razie przeciwników ich

KroniKa
Piękny sukces odniosła Gronowska 

(AZS—Poznań), która na turnieju klu­
bowym (o mistrzostwo) we florecie 
pokonała swych 6-ciu męskich konku­
rentów i zajęła I miejsce.

Zlot sokolstwa okręgu krakowskiego 
odbędzie się w dniach 8 i 9 czerwca 
w Sierszy pod Trzebinią. Zlot połączo­
ny będzie z otwarciem pięknego sta- 
djonu (170x87 mtr.), z 5-cio torową 
bieżnią 400 mtr. i licznemi urządzenia­
mi. W ramach zlotu odbędą się zawo­
dy lekkoatletyczne.

Pięściarze niemieccy z Wrocławia 
walczyli w poniedziałek w Bogucicach 
z wynikami następującemi.

W lekka: Koch (W) po szeregu nok- 
daunów przegrywa wysoko na punkty 
do Gtowania; w. .pólśireidnia: Stanek 
(W) bije na punkty Wójcika. Niemiec 
w drugiej rundzie trafiony w szczękę, 
z trudem wstał po 9 sekundach; w. pół 
ciężka Knorr (W) nokautuje w drugiej 
rundzie Michalskiego; w. ciężka: Wy- 
strach — Kessel (W). Najładniejsza 
walka wieczoru. Przeciwnicy, dobrzy 
technicznie, walczą z sercem. Wy- 
strach twardszy, walczy z bliska ser­
iami ciosów i wygrywa wysoko na 
punkty.

W spotkaniach miejscowych Moczko 
III i Milcz walczyli na remis; Bednarz 
zmusił do poddania się Mendzla, a 
Tkocz pokona! Pawlicę.

Prasa berlińska o sukcesie Petkle- 
wicza. Cała prasa berlińska opatruje 
wiadomość o sukcesie Petkiewicza w 
niezwykle pochlebne dla biegacza pol­
skiego komntarze. M. in. najpopular­
niejsze w Berlinie pismo „Tempo“ pi­
szę: „Polak, Petkiewicz, któremu przez 
długi czas „nie wierzono“, że pokonał 
Nurmiego, udowodnił całkowicie, że 
należy on jednak do najlepszych długo 
dystansowców świata. Wygrał on wła 
śnie znów bieg na 3.000 mtr. w 8:35,6, 
który to czas należy już do sfery wy­
czynów Nurmiego i jest tern godniej­
szy podziwu, eż został uzyskany tak 
wcześnie“. Również i inne dzienniki 
omawiając wynik Polaka, zaznaczają, 
że świetna forma u progu sezonu jest 
rewelacją, niektóre zaś, biorąc pod u- 
wagę młody wiek Petkiewicza, wróżą 
mu świetną karierę.

Spotkanie Aiustrja—Włochy w Wie­
dniu będzie bardzo ciekawe. Włochy 
wystawiają Morpurga i Gasliniego, 
gdyż Steifani grać nic może: osłabia 
to szanse Włochów, choć Morpurgo 
powinien wygrać oba single z Arten- 
sem i Matejką, a wraz ze swym sta­
łym partnerem Gaslinim i doubla. Gas- 
lini jest uważany za gracza równej Ste 
taniemu klasy i też będzie twardym 
orzechem do zgryzienia dla Austria­
ków.

Nurmł został pokonany w Finlandii 
przez swego rodaka Virtanena, który 
wygrał 5 kim. w' złych warunkach at­
mosferycznych w świetnym czasie 
14:50.

Rekordowa forma Tarisa grozi co­
raz poważniej hegemonii Borga. Osta­
tnio w Nicei Francuz przepłynął 400 
mtr. w znakomitym czasie 4:51 sek., 
tylko o 0,7 sek. gorszym od rekordu 
świata Arne Borga. Wioch Costoli był 
drugi też w świetnym czasie 4:56.

20 bramek strzelił Nemeth. świetny 
gracz węgierskiej drużyny waterpolo- 
wej na meczu w Ludwigsburgu. Jest 
to chyba rekord światowy.

Dobre wyniki uzyskali lekkoatleci 
francuscy. Martin przebiegł 400 mtr. 
w 49,2, Winter rzucił dyskiem 47.30, 
Noel 4436. a kula 14.13. Adelheim miał 
na 400 mtr. płotki 57,6.

159 wwyż skoczyła panna Notte.

ROWERY 
wyścigowe, szosowe, damskie 
dziecinne. Ramy. Na raty.

A. Rybtiwski Chłodna 39

&

Istnieje tylko jedna

ASPIRINA

zaliczyć trzeba do najlepszych par w 
Polsce. Volknerówna drivuiiąc b. sil­
nie wyrabia ©arnęrowi doskonała po­
zycję. Ma jeszcze tylko slaby serwis. 
Boniecka — Czyżowski <rraM skanda­
licznie. źle technicznie i leszcze gorzej 
technicznie, tak że Paionkówna i An­
drzejewski „rozłożyli“ ich 6:2. 6:0 Cy 
ballowa i Schmidit pobili Krtroiankę i 
Maszewskiego 2:6. 6:1. 6:4. Krapianka 
wrażała kompletny brak rutyny 
mfstowei. partner je imógl jednak tak­
że dać wiecei ze siebie

Po zawodach odbył sie b. imily ban­
kiet. na którym w wesołym nastroju 
wznoszono zdrowie zwycięzców i po- . ____ __________________
kowanych, oraz organizatorów. Uczest! serwatorowi trudno byłoby przyznać 
niikom spotkania rozdano na pamiątkę I zwycięzcy wyższość nad pokonanym 
żetony. Publiczności na meczu około przeciwnikiem. To, co pokazał Kołcz 1 
300 osób. Sędziowanie b. słabe. nie różniło się niczem od roku ubiegłe-

krajowa
Mistrzostwo Krakowa w koszyków­

ce zdobyła Cracovia, nie tracąc punk­
tu przed Wisłą (3 przegrane), YMCA, 
Sokołem i Wawelem.

Zawody lekkoatletyczne Wawelu 
zgromadziły na starcie tylko zawod­
ników krakowskich. W świetnej for­
mie był Nowosielski, który poza kon­
kursem (w konkursie przekroczył 
wszystkie skoki), skoczył 686 i 698. 
Kądzielawa poza konkursem miał w 
oszczepie 51.995

Wyniki szczegółowe: 
er 11,8 : 400 mtr. i 800 
543 i 2:073: 1500 mtr. 
5 kim. Czubak 16:29.7; 
mtr. Wisła 84,8: olimpijska — Wawel. 
Skok wdał — Chmiel 646, wwyż — 
Scipio 1693: tyczka — Staha 275; ku­
ła — Chmiel 1137: dvsk — Turek 
36,83; oszczep — Kądzielawa 48,79.

Musielewska wygrała 60 mtr. i skok 
wdał na zawodach Warty, osiągając 
wyniki 8.4 i 452.

100 mtr. Bau- 
rmtr. Kosiarz 
Fiatka 4:24,2: 
sztafeta 4x100

Polska-Węgry w szabli
Mecz szermierczy Armja Węgierska 

— Armia Polska, organizowany przez 
W K. S Legię, odbędzie sie w nie­
dziele dnia 8 czerwca i poniedziałek 
9 czerwca w sali Warszawskiego O- 
środka Wych. Fiz. w Ałeliach Ujaz­
dowskich/’ Początek zawodów każdo­
razowo o godzinie 19-eti. W meczu 
tym ze strony węgierskiej startują za­
równo w szpadzie iak i w szabli: ppłk. 
Bady. kpt. Pili er. kpt. Gfellner. kpt.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi Hilownych redakcja nie udziela)
K. S. Po jednej grze w zawodach 

o mistrzostwo, piłkarz nie może wystę 
wać w barwach innego klubu w roz­
grywkach mistrzowskich.

P. Aleks. Gabr„ Jasło. Prosimy o 
zdjęcia. Jeżeli będą dobre i ciekawe— 
zamieścimy.

P. B. Gał„ Paryż. Dziękujemy ser­
decznie za list i życzliwe słowa. List 
pański drukowalibyśmy, gdyby nad­
szedł był wcześniej. Teraz sprawa jest 
już przedawniona i nieaktualna.

P. J. St., Kraków. Uwag o języku te 
go pisma nie będziemy drukowali. W 
krótkiem swojern istnieniu udowodniło 
niestety, że nie nadaje się do polemiki

P. Ad. Topor.. Kraków. Zachowanie 
się wielu naszych piłkarzy na boisku 
jest niestety tego rodzaju, że trzebaby 
wprowadzić specjalną czarną listę, by 
tępić objawy gry brutalnej i innych 
barbarzyńskich wystąpień. We wspom 
nianym wypadku powinien być poinfor 
mowany w pierwszym rzędzie Wy­
dział Gier i Dyscypliny.

„Czytelnik", Kraków. Polonia grała 
z Jutrzenką w mistrzostwach Ligi w 
r. 1927 z wynikiem 0:0 i 3:2.

P. L. L„ Warszawa. Uwagi pana wy 
drukujemy.

P. Erwin Krom„ Bielsko. Przedsprze 
daż biletów na mecz Austria,—Polska 
odbędzie się w Krakowie. Miejsca 
ptzedsprzedaży będą wskazane na afi­
szach. Redakcja biletów nie sprzedaje. 
Zniżek kolejowych na przejazdy indy­
widualne władze kolejowe nie udzie­
lają.

P ,Tyd„ Białystok. Drukujemy o ile 
tylko pozwala nam miejsce. Zdjęcia 
dobre, również możemy publikować. 
Niestety,, wszystkiego umieścić nie je­
steśmy w stanie.

P. Iz. Roz., Lwów. Kwartalna pre­
numerata „Przeglądu Sportowego“

♦
B

Mistrzostwa Lwowa
Kolcz i Orzechowska zdobywają zaszczytne tytuły

Pod względem ilości uczestników tur 
niej ostatni przewyższył wszelkie ocze 
kiwania. Zgromadził on na kortach
L.K.T.  około 120 tennisistów i tennisi- 
stek ze Lwowa i prowincji, przyczem 
prawie połowę stanowili juniorzy i nie 
stowarzyszeni nowicjusze.

Impreza, trwajaca cały tydzień, wy­
kazała też wreszcie postęp pod wzglę­
dem jakości gry. Tyczy się to jednak 
tylko grupy środkowej, t. zw. bowiem 
klasa czołowa nie zrobiła ani kroku 
naprzód.

W finale Kołcz I (L.K.T.) pokonał 
wprawdzie Stahla (L.K.T.) po zaciętej, 
długiej walce, jednak bezstronnemu ob

Nasz n
Szamota, torowy mistrz Polski, bie- 

rze udział w wyścigu o wielką nagro­
dę Kopenhagi i walczyć będzie z elitą 
kolarzy amatorów Europy, z Mazarra- 
ele-m, Gerwinem i Traudenem na czele.

Mallow i Kuchar reprezomtóją Pol­
skę na kongresie FIFA, obradującym 
w Budapeszcie w dniach 6—9 czerwca.

Kuchar, Kałuża. Synowiec, Staliński, 
Reyman, Domański. Loth, Sperling zo­
stali przez P. Z. P. N. przedstawieni 
do odznaczeń państwowych.

Skład Polski na mecz z Austrią zo­
stanie ustalony przez kapitana związ­
kowego mjr. Lotha dn. 9 maja, po me­
czu Wisła — Cracovia.

Losowanie drugiej kolejki rozgrywek 
ligowych odbędzie się w Warszawie 
dn. 21 czerwca.

Zatarg między PZPN a LZOPN-em 
zakończony został zupełnie zadawal- 
niająco. Na ostatniem nadzwyczajnein 
walnem zgromadzeniu przy udziale de­
legatów pp. pułk. Krajewskiego i mjr.

Kałnteky i kpt. Nagy Ernó. Armię 
polska reprezentują w szuidzie: kpt. 
Seigda, kpt. Sizemphński, por. Laskow­
ski. por. Zabiefeki i por. Małłysko; w 
szabli: kipt. Segla. kpt. Nycz, kpt Szetn 
pliński. por. Laskowski i ppor. rezerwy 
Papee.

Mecz ten wobec świetne« formy We- 
grqw będzie prawdziwa ucztą dla 
wielbicieli sztuki władania bronią białą.

wynosi 
przez

wraz z przesyłką pocztową 
7 zł. Może pan ją przekazać 
P.K.O., konto 13120. Wszystkie te wska 
zówki znajdzie pan w każdym nume­
rze „Przeglądu Sportowego“ na 6-ej 
stronie u dołu. Mistrzem Polski na 400 
m. jest Gniech (Wilno) 51,1 sek., na 800 
m. Kostrzewski (Warszawa) 1:59,2.

P. Ant. Sod., Brześć n/B. Odległości 
dróg wodnych niestety nie znamy. Ra­
dzimy zapoznać się z książką p. Wł. 
Grzelaka p. t. „Łódką z biegiem Wi­
sły“, wyd. J. Mortkowicza, Warszawa, 
Mazowiecka 12. Tam pan znajdzie opis 
trasy, która pana interesuje. Radzimy 
też porozumieć się z p. Grzelakiem. 
Pisać można pod wskazanym powyżej 
adresem. Powodzenia!

P. Kaz. P„ Łódź. Mecz Polska—Wę­
gry byt rozegrany w terminie zbyt 
wczesnym, jak na nasze stosunki. Błę­
dy w zestawieniu drużyny okazały się 
oczywiste. Spodziewać się należy, że 
hie będą powtórzone na meczu Austria 

—Polska w Krakowie. Dziękujemy za 
wyrazy życzliwości.

„Grupie kibiców“. Kraków. Wisła 
czy Cracovia — to kwest ja osobistych 
sympatyj. Dla nas istnieją tylko kry­
teria wartości sportowych, u jednej i u 
drugiej drużyny — imponujących. Ar­
gumenty panów nie trafiają nam do 
przekonania. Ani partykularyzm, ani 
tembardzlej szowinizm nie znajdzie 
miejsca w „Przeglądzie Sportowym“. 
Bardzo nam przykro — od zasad nie 
odstąpimy.

Pp. uczestnikom ekspedycji piłkar­
skiej Krakowa do Wiednia serdecznie 
dziękujemy za milą pamięć o redakcji 
„Przeglądu Sportowego“.

P. A. Kaw„ Kraków. Dyskusji w 
sprawie składu Polski na mecz z Au­
strią nie możemy prowadzić. 

go. Była to ta sama gra defenzywna, 
wszystkie piłki lekkie, oddawane, bez 
urozmaicenia.

Zapowiadający się bardzo interesu­
jąco Lantner (K.T. 24) również nie po­
czynił żadnych postępów. Pogorszyła 
się natomiast kondycja fizyczna i ona 
jest przedewszystkiem przyczyna slab 
szych wyników.

Największe postępy można było za­
obserwować u Pohorylesa (K. T. 24), 
ale tylko gdy chodzi o piłki z linji. Gra 
jego wybitnie driveowa. dobry for- 
iiand, poprawiony baekhand, jednako­
woż skandaliczny wprost serwis, za­
ciera całkowicie dodatnie wrażenie. 
Poważnym mankamentem jest rów­
nież brak voleya i smashu.

Znaczne postępy zrobił również Bo- 
żenker (K. T. 24) pod względem opa-

Jachecia, przeprowadzono formalną 
uchwalę przeniesienia Rewery do kla­
sy A, rezygnacji zarządu nie przyjęto 
do wiadomości, pozatem sprawa zdys­
kwalifikowanych działaczy Rewery 
rozpatrzona zostanie przez PZPN jako 
drugą instancją. Rozwiązanie powyż­
sze przyjąć należy z petnem zadowo­
leniem, zapobiegło ono bowiem niepo­
trzebnym tarciom, które były jedynie 
wodą na młyn pewnych kół lwow­
skich, niemogących się pogodzić z o- 
becnym stanem rzeczy.

Trener Garzena wymówi, kontrakt z 
P. Z. B„ gdyż warunki pracy w Polsce 
nie pozwalają mu osiągnąć większych 
rezultatów, a nie chce on narażać swej 
opinji na terenie międzynarodowym. 
Świetny instruktor zostanie w Polsce 
tylko wtedy, gdy będzie mógł napraw­
dę produkcyjnie pracować.

Kratochwila. czołowy pływak war­
szawskiego AZS-u, odbywający, jak 
wiadomo, służbę wojskową w Pozna­
niu, grał w drużynie kombinowanej 
water pola na zawodach otwarcia se­
zonu, wykazując doskonalą formę.

Plnecki wygrał turniej zapaśniczy w 
Berlinie, bijać najwybitniejszych za­
wodników Europy. Dalsze miejsca za­
jęli: Leskinowitsch. Kawan. Grimescu.

Kusociriski ma startować w połowie 
czerwca w Brnie z Koscakiem na 10 
kim.

Makabi warszawska wyjeżdża do 
Czernlowiec (Rumunia) na jubileusz 
20-lecia Makabi (Czerniowce. Druży­
na warszawska iedzi« w składzie: 
Klajer; Grydman. Broml>erg II; Zelcer, 
Ankier, Bromberg I. Bluimatk Roch- 
tnan Erenberg, Oldak Ztotogórski. Za­
wody zostaną rozegrane dnia 8 i 9 
czerwca, drużyna żydowska zaś wy­
jeżdża z Warszawy dnia 5 czerwca.

Finał turnieju Jubileuszowego Hako- 
ahu łódzkiego przyniósł niespodziankę 
w postaci zwycięstwa Hakoahu nad 
Makabi (Kraków) 4:2/ Krakowianie 
przewyższali łodzian technicznie i tak­
tycznie, atak zawodził jednak pod 
bramką. Bramki zdobyli dla zwycięz­
ców Morgenstern (2) i Resser (2). 
Przedmecz Kadimah — Hakoah II 4:1.

P.harze wen ertcy zwyciężają Austiyj ków
Węgry pokonały dwukrotnie Austrie 

w spotkaniu zawodowców i amatorów 
w identycznym stosunku 2:1. W me­
czu zawodowców w drużynie austriac­
kie! zawiodła przedewszystkiem po­
moc. a ponieważ linia ta u Węgrów 
była doskonała, wiec wygrana była za 
sto żona. Atak węgierski był też lep­
szy od austriackiego. Ora naogół by­
ła nieciekawa i stała na niskim pozio­
mie. Bramki strzelili Kohut i Turay, 
oraz Adelbrecht dla Austriaków

Spotkanie drużyn amatorskich inte­
resujące nas specjalnie ze względu na 
czekający nas mecz z Austria i po­
rażkę z Węgrami zakończyło sic łat- 
wem zwycięstwem Węgrów w stosun­
ku 2:1.

Węgrzy, zawdzięczając świetnej grze 
pomocy: Havas. Szaresi. Bokor (któ­
ry zresztą złamał nogę), mieli cały 
czas nieznaczna przewagę; świetnie 
grał też środek napadu — Renhardt. 
U Austriaków doskonały bvł bram­
karz FiaMa i łącznik Sroechtl. Zawio­
dła na caleti linji pomoc. Obrona by­
ła lepsza od napadu. Węgrzy nadali 
ostre tempo, którego nie wytrzymali 
Austriacy. Bramki strzelili Reinhardt 
dla Węgrów, oraz Spechti dla Austria­
ków. Sędziował dr. Lustgarten. zdo-
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nowania forhandu i baekhandu, piłki 
jego są dziś twardsze i dłuższe. Naj­
równomierniej przedstawił się Altschiil 
ler (K. T. 24), wykazujący ładny styl, 
poprawną pracę nóg. Piłki jego są jed­
nak za miękkie, nieofenzywne, nato­
miast widać zrozumienie dla gry vole- 
yowej i smashów.

Z graczy innych stwierdzić należy 
równomierność formy u Drapały (Czar 
ni), który był jednak lepszy w grza 
parami niż singlu. Z juniorów wyróż­
nia, się Knof (K. T. 24). który ma pew­
ny forhand i baekhand, postępy poczy 
ni, również Kołcz II (L. K. T.), brak 
mu jednak serwisu i voleya. Z graczy 
Pogoni p. Darczyński gra pewnie, jed­
nak mało ofenzywnie, nie dopisuje 
voley i smash. bardziej agresywny 
jest Stenzel. !«dnak niepewny.

Wśród pań na pier wszem .•ntekcu 
bezapelacyinie znalazła się Orsochow- 
ska (LKT), dysponująca szybka, «f^n- 
zywną pitką. Bardzo znaczne postępy 
poczyniła pani Wełeszczukowa (LKT)» 
która traci jednak wiele z powodu ner­
wowości. Bystrzonowska (Pogoń) ró-w- 
nież postępuje szybko naprzód; miody 
wiek daje najlepsze gwarancje na przy 
szłość, tembardziej, że nie brak pilno­
ści i ambicji

Kilka słów należałoby również po­
święcić sędziom. Zasadniczym błędem 
arbitrów jest niewykorzystywanie sę­
dziów bocznych, którzy przed ewszy- 
skiem powołani są do decyzji przy 
piłkach wątpliwych. Organizacja za­
wodów bez zarzutu. Spoczywała ona 
w rękach p. intż. Błażejewskiego.

Gra pojed. panów; Kołcz I (LKT) —< 
Lantner (KT24) 6:4, 8:10, 6:2; Stahl 
(UKT) — Pohoryles (34) 5:7, 6:4, 6:2; 
we finale Kołcz I — StaM 6:3, 3:6, 2:6, 
6:2, 7;5.

Gna poj. pań: Orzechowska — Um»- 
nowiczówna 6:1, 6:2: Wełeszczukowa 
(LKT) — Nicmczewska (Stanisławów) 
2:6, 6:0, 6:4; Orzechowska — Wełesz- 
czukowa 7:5, 2:6, 6:3.

Gra podwójna panów; Kołczewie 
(LKT) — Bożenkeir, Fektmann (24) 6:4, 
4:6, 8:6; Kołczowie — Kotowicz, Altfr» 
schiilier 6:2, 6:2. Finału nie rozegrano.

Gra podwójna pań: Kierska, Kruc®- 
kiewiczówna (LKT) — Lasfcówna, limu 
nowiczówna 6:0, 6:0; finał: Orzechow­
ska, Weleszczukowa — Kierska, Krucz 
kiewiczówna 10;8, 6:8, 6:1.

Gra mieszana: Turteltaubówna, Dra­
pała — Laskówm, Kania 6:2, 6:3; Orze 
chowska. Kuchar—Kierska. Bielski 6:1. 
6:2, Wełeszcziukowa, Kołcz II — Tur- 
telbaumówna. Drapała 7:5. 6:4.

Gra juniorów: Bystrzonowska (Po­
goń) wygrywa w finale z Laskówna 
(Czarni) 6:3, 6 ;4; oraz Ałtschuller (24) 
— Knopf (24) 6:2, 6:3, 6:0.

Połonlą warszawska wyjeżdża w 
czwartek wieczorem do Wiednia. W 
sobotę, dn. 7 b. m. drużyna stołeczna 
rozegra spotkanie rewanżowe z rosz­
czącym ostatnio w Warszawie S. 
Post, pokonanym przez warszawiaków 
6:4.

Drugi mecz rozegra Polonia w śro­
dę dn. 11 b. m. Tym razem przeciw­
nikiem jej będzie wiedeński Hakoah, 
który wiosną tego roku raz zo«tal w 
Warszawie pokonany 4:1, a raz wy­
grał 2:0.

bywając uznanie prasy węgierskiej.
Argentyna — Urugwaj, spotkanie 

dwu mocarstw piłkarskich o puhar 
Newtona, rozegrane w Buenos Aires 
przy 40,000 widzów, zakończyło sic 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. Obie 
drużyny grały ostro. Ora stała na nis­
kim poziomie. Bramki strzelili Petro­
ne i Varallo.

Mistrzem Hiszpanii został powtórnie 
Athletic Bilbao, bijąc w spotkaniu fina- 
lowem wobec króla i 60.000 widzów 
Real Madrid, po przedłużeniu gry 1:0.

Mistrzostwo Holandii zdobył Go A- 
liead (Deventer) przed Ajaxem (Rotter 
dam).
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Radom. TUR — Barkochba 3:1. 
Mistrz, kl. A. Barkochba miała nao- 
Tół przewagę nad surowymi robotni­
kami, ale FUR wykorzystał wszyst­
kie sytuacje i zwyciężył zasłużenie. 
Makabi — Czarni 1:1. Mistrz, kl. A. 
Wynik remisowy krzywdzi Makabi, 
która zwłaszcza w drugiej połowie 
stale atakowała. Grą żywa i ciekawa. 
Doskonale grał bramkarz Czarnych 
Pożyczka J K rug z Makabi Sędzio­
wał p. uhnkm b. dobrze. TUR — R. 
K. S. 2:1- Mistrz, kl. A. Druga poraż­
ka mistrza okręgu. RKS bez dosko- 
nał.wb obroncow Grabarczyka i Wier- 
chowicza. TUR Poprawia się z meczu 
na *ywa, przewaga gości.
Broń — TGR 1-1. Mistrz kl. B. Nie- 
spo^lzia'nka. Doskonała Broń remisuje 
ze słabym larem. Gra ostra. Broń 
miała silna 3Iz^'va'Ke' Jutrznia — Ma 
kabi 2:1- ° kŁ Jutrznia wygrywa z 
B kl. Makabi.

Brześć n, Bugiem. Kolarski bieg szo­
sowy na dystansie 9 i pół kim. wygrał 
M. Drańko w czasie 14 min. 14 sek., 2) 
„Strzelec , 3) Stefański Wł.

Wyścig 7,5 kim. członków P. K. S. 
„Twierdza wygrał pluL Brodowńcz 
(12 min-) Przed Fiedorczukiem. W bie­
gu tym startowała również p. Izdebska. 
Zajęła ona 5 miejsce, dystansując jede­
nastu wojskowych. Zainteresowanie 
wielkie. Publiczności b. dużo.

jutrzenka — Kresy 4:2 (3:0). Silna 
przewaga klubu szkolnego w pierwszej 
połowóe- Bramki dla Jutrzenki zdobyli: 
Makowiecki (2), Sikona i Krugliński po 
jednej.

Siedlce, 22 pjp. —Sokół (Lublin) 8:1. 
Spotkanie rewanżowe o mistrzostwo 
Id. a i druga sromotna porażka Sokoła. 
Gra żywa przy całkowitej przewadze 
•wojskowych. Najlepsi u gości: lewy 
obrońca i środkowy pomocnik. U woj­
skowych Witwicki, Kurzawa 1 i Jaku­
bowski. Bramki strzelili dla gości Hen­
ryk (), dla wojskowych Kurzawa I (2), 
Gzajka (2), Bilewicz (2), Chmiolewski 
(1) i Kurzawa II (1). Sędziował p. 
tiajdnxh — dobrze.

Gwiazda — 9 p.a.c. II. 3:0. (Walko- 
iwcr). Mistrzostwo ki. B. Zamiast po­
wyższych zawodów 9 p. a. c.rozegrał 
zawody towarzyskie z Gwiazdą, zwy­
ciężając 4:0. Gra na jedną bramkę.

Po rozegraniu meczów I kolejki ó 
mistrzostwo kl. A. Lub. OZPN prowa­
dzi 22 p.p. (Siedlce), który nie przegrał 
żadnego meczu, osiągając przy pięciu 
grach 9 pkt. przed Unją (Lublin) 7 pkt„ 
9 p.a.c. (Siedlce) 6 pkt. AZS i Soko­
łem (LUblkn) po 4 pkt. i 7 p. p. leg. 
(Chełm Lubelski) 0 pkt Najwięcej 
szans na zdobycie tytułu mistrza ma 
22 pjp. Unja dąży za wszelką cenę do 
zdobycia tytułu mistrza nie na zielonej 
murawie, lecz przy zielonym stoliku.

Tomaszów Maz. Tomaszowianka — 
MKS (Moszczenica) 5:3. Ambitna gra 
zespołu Tomaszowianki Bramki dla 
Tomasze ianki zdobyli Lasota 3, Pia- 

«GCs — «onę tt.c. Ińcoc u im- 
strzo.'Wu w Koluszk >ch G* ordynar­
na i chaotyczna. — Skra 2:2.
Mecz o mistrzostwo w Piotrkowie. Sla 
ba gra zespołu Skry. Victoria — Hako 
ach 5:2. Zawody towarzyskie, rozegra 
grane z silną przewagą Victorii. Młot 
— Hakoach (komb.) 1:0. Mecz na nis­
kim poziomie.

Gostynin. Święto p. w. 1 w. f. za-

szczycił swą obecnością Prezydent 
Rzeczypospolitej. Startowało kilkuset 
zawodników z ośmiu powiatów. Lep­
sze wyniki: 100 mtr. Kurowski 11.4,400 
mtr. Racięcki 55.1, wwyż Kawecki 1.55, 
tyczka — Buczkowski 310. Nagrody 
rozdał płk. Kiliński.

Wołkowysk. Trójbój uczennic wy- 
grałą Rogacewiczówma (skok wwyż 
123. dysk 18.75. 60 mtr. 9.6). W pię­
cioboju męskim zwyciężyło Gimnazjum 
ze Swisłoczy. Najlepsze wyniki: 200

Bydgoszcz. Gryf Toruń) — Polonia 
2:1. Mistrzostwo kl. A. Zespół wojsko­
wych górował nad miejscowymi lep- 
szem zgraniem i szybkością. Do przer­
wy przewaga „Gryfu“, po przerwie 
gra wyrównana. Bramki strzelili Zieliń­
ski i Seraficki. Polonia — Olympja 
(Grudziądz) 7:1 (3:0). Mistrzostwo kl. 
A. Polonia miała przez cały czas prze­
wagę i wygrała zasłużenie po ciekawej 
grze. Bramki dla Polonii zdobyli: Ob­
remski (3). Jęrdoch (2) i Lubawy (2), 
dla Olympji jedyny punkt uzyskał śród 
kowy pomocnik z wolnego. Sędziował 
por. Brzeziński. Polonia I-b — Kabel 
Polski 12:1. Debjut drużyny Kabla. Oo- 
planja 11 (Inowrocław) — Polonia III 
3:0. Gwiazda — Ostromecko 1:1.

Międzynarodowy turniej tennlsowy 
organizuje L -T. K. Palestra w Byd­
goszczy, w dniach 26 i 27 czerwca z u- 
dzialem czołowych rakiet Gdańska, Kró 
lewca, Warszawy, Poznania, Łodzi i 
Bydgoszczy. Barw Bydgoszczy bronić 
będzie Tloczyński.

Grudziądz. G. K- S. 1925 — Olympja

nrtr 23.6. skok wdał 621.
Równe. Hastnonea — WKS 2:0. Mi­

strzostwo klasy A. Do przerwy gra 
wyrównana, po pauzie wyraźna prze­
waga Hasmonei. Sędziował p. Obst. 
Sokół — Hastnonea 4:0. Mistrzostwo 
klasy A. Hastnonea w osłabionym skla 
dzie ulega zasłużenie Sokołowi. Na 
wyróżnienie zasługują Lewjatin z Has 
monei i Prozorow z Sokola. Sędzia 
por. Szpindura. i

Jasło. Gimnazjum z Jasła pokonało

4:3. Mistrzostwo k!asv A. Drużyny 
wystąpiły w najsilniejszych składach. 
Już w pierwszai minucie zdobywa 
Maliszewski (GKS) z przeboiu pier­
wszą bramkę, lecz Michalak wyrów­
nuje. Ostre pociągnięcia podbramko­
we wyjaśniają bramkarze lub obrona. 
Gra staje sie wprost brutalna, to też 
sędzia wyklucza Groszewskiego z O- 
lytmipji na kitka minut a Trzciński (O.) 
rozbija Piaseckiego. Przed końcem 
zawodów strzela Maliszewski, który 
góruje technicznie nad wszystkimi, de­
cydującą bramkę. Z Olynroji strzelił 
trzy bramiki Michalak, który jest fila­
rem ataku, lecz brak mu dobrych 
współpracowników. GKS, 1925 — Ka- 
szuibja (Wejherowo) 5:1 1 Także i na 
tych zawodach zademonstrowała dru­
żyna GKS-u swój wyższy poziom teCh

w meczu tennisowym gimnazjum w 
Gorlicach 9:0.

Jarosław. Święto p. w. przyniosło w 
strzelaniu zwycięstwo Wercińskiej — 

małokalibrowa), oraz 
pkt. (broń wojskowa), 
wygrał Strzelec z Ra-

87 pkt. (broń 
Gruszki — 56 
Marsz 10 klin, 
dymna

W zawodach ___________ _______
pel (z GŁtnn. I) wygrał 100. 400 mtr., 
skok wwyż i wdail z dobremi wynikami 
11,5. 54.4. 16.3 i 648. Gimnazjum I wy-

lekkoatletycznych Has-

niczny. W pierwszej połowie nie zo­
stają wykorzystanie pozycje podbram­
kowe. W drugiej połowie naciska G. 
K. S. i strzela cztery bramki. Strzelca­
mi byli: Nawrocki I (2). Nawrocki II 
(1), Maliszewski i Piasecki. Sokół I 
(Bydgoszcz) — K. S. Grudziądz 6:0. 
Silna przewaga gości.

Zawody W. F. przyniosły następu­
jące leipsze wyniki: kula i dysk — 
Czarniecki 10.64. 32.13: oszczep —
Baumann 45.11; wdał — Kosowski 612, 
3 kim — Więckowski 10:12.

Toruń. Tennisiści T. K. S-u odnieśli 
nowe zwycięstwo nad Grudziądzkim K. 
Sport, w stosunku 7:5. Z graczy Gru­
dziądza 'wybijał się Tomaszewski. Cie­
kawą grę pokozał również Stogowski 
z dr. Bischoffem, wygrywając 6:4, 6:3.

Derby toruńskie: T.K.S. — Gryf 4:0.

Gedanja göret!
Sukcesy rodaków gdańskich

grało sztafetę 4x100 47.6 i pięciobój. W 
klasie II: rzwt kula (5 klg.) Kosiński 
12,68: w klasie II wyniki były słabe.

się: Starostka, Ritenbauer i Syrek, a 
po przerwie Jachimek I. Sędzia p. Kul­
czyk niezły. •

’Tarnów. Tarnovia — Sparta (Kra- Barkochba (Rzeszów)-Ż. M. S. 2:1. 
ków) 2:0. Zawody towarzyskie. Przy- Niezasłużone zwycięstwo ąosct. Sędzia 
gniataj.ca przewaga Tamovii Jakkol-; FarSa 111-7^
wiek nieuwydatniona cyfrowo. Gra ma JUraenl» larnovla 111 Jutizen
lo interesu.ąca. Goście okazali się za I ka 2.1.
gniataj„ca
lo interesu.ąca. Goście okazali się za k*1 11 ...
słabym przeciwnikiem, od więk- i Rzeszów. Lechja (Lwów) — Resona 
szej klęski uchronił ich bramkarz, któ-1 3*2 (3:1). Mistrzostwo kl. A. Przegrany
ry bronił znakomicie. Bramki uzyskali 
Syrek i Mikulski. Z Tarnovii wyróżnili

Toruń

Resovii zawinił bramkarz. Gra wyrów 
nana, z powodu błotnistego boiska, tra-. 
cila wiele na wartości. Pod koniec go­
ście grają brutalnie. Najlepsi z Lechji! 
bramkarz i Pająk w obronie, a Resovii 
Kluż i Fink, którego sędzia p. Kraicarek 
zbyt pochopnie usunął z boiska.

Rzesz. Tow. Kol. i Mot., otwierając 
sezon, urządziło zawody kolarskie z naGrę rozpoczyna T.K.S. i z miejsca ata- sezon, urządziło zawody kolarskie z na 

kuje bramkę Gryfu. Za faul sędzia dyk-1 stępującymi wynikamk^lf^klm.^dla no- 
tlTJ€ kamy, Sir«&vavny łownie» pi i wivjuo*j'« */ «-j — ----- - —r — -■—
Zdrojewskiego. Ciągle ataki T. K. S-u nicki 20% min., 3) Nitka 21 min. 10 kim. 
przynoszą mu daisze dwie bramki dla niestowarzyszonych: 1) Osypka 
strzelone przez Glicha i Kowalskiego. 19 min. 45 sek., 2) Botek łPjn" 
Po przerwie gra wyrównana i jedyną 
bramkę uzyskuje Wiśniewski. Z T.K.S. 
na wyróżnienie zasługują bramkarz, 
Wierzchowski i Glich, z Gryfu cala li- 
nja pomocy. Sędziował dobrze p. Hof- 
bauer. Zuch — Goplana 8;1. Zawody o 
mistrzostwo Masy B. między drużyną 
Zuch a Goplaną (Inowrocław) zakoń­
czyły się zwycięstwem K. S. Zuch w 
stosunku 8:1.

Trzydniowy turniej tennlsowy w To 
runiu, organizowaany przez T. K. S. w 
dniach 7, 8 i 9 czerwca w konkurencji 

| pań i panów zapowiada się znakomi- 
i cie. Wpłynął już cały szereg zgtoszeii 
wybitniejszych tennisistów z Poznania, 
Warszawy, Bydgoszczy, Torunia, Gru 
dziądza i innych miast.

strzelony pewnie przez i wicjuszy: 1) Żyracki 20 min., 2) Lech-
.... .1 • 'n IZ e Mutro 91 min IH Hm

Porażka Barkochby w Brześciu n'B. 
W ubiegłe święta żydowskie Barkoch­
ba warszawska rozegrała 2 mecze pił­
karskie z czołowa ok^*
«« Poleskiego 2. K. S. Barkodiba prze- 
Krala oba mecze w stosunku ’ 1
0:2. Drużyna warszawska wyiecha- 
ła w osłabionym składzie bez?lakssa^’ 
Tomkiewicza > Bidermana Brak nau- 
tepszyeh strzępów Barkochbv Przyczy 

d0 porażki *’aTjwJa";eZ w7- 
Sł ^ac li ba?Z(°2KSM GoidKrg

?;• K inł- ,w drugim P. osób
bhczności zebrało sie około l-500 osOt’-

Dwudniowe zawody lekkoatletycz­
ne o mistrzostwo klasy B okręgu war 
szawsikiego zgromadziły na starcie 
przeszło 150 zawodników z 13 klubów 
stołecznych. Wyniki techniczne — nao- 
gól bardzo 
źejj:

100 mtr.:
11,4, przed 
metrów:
24,2 s. przed Chabierą (Skra) — 24,4, 
400 mtr.: 1) Hodfeier (AZS) — 53,4 s. 
przed Ruskiem (Skra) — 54,2 s. i Os­
sowskim — 54,3. 800 mtr.: 1) Cierpi- 
chowski (Warszawianka) — 2:08,9 
przed Zemlem (Orzeł) — 2:09,8 i 1500 
metrów: 1) Jagodziński (AZS) —4:273 
przed Grochowskim—4:33,4. 5000 mtr.: 
Zapieniuk (Ordon) — 16:48,8 przed 
Dlugoborskim — 16:59, 10.000 mtr.: 1) 
Kata (Warszawianka) — 36:04 przed 
Adamczykiem — 36:49, 110 m. przez 
plotki: 1) Dąbrowski (AZS) — 18 s. 
przed Mokrzyckim — 18,1 s., 400 m. 
płotki: 1) Jaworowski (AZS) — 62,6 s. 
prze'^ Dąbrowskim (AZS) — 63.6. Szta­
feta 4xi«J0 nrtr.: 1) AZS w czasie 
4o,8 s. przed Ortem — 483 s., sztafeta 
4x400 mtr.: 1) AZS w czasie 3:45 przed 
Orłem — 3:45,6.

Skok wdał: 1") Sobieraj (AZS) — 
6,84 m. przed kolegą klubowym Twar­
dowskim — 6,64 i Składem (AZS) — 
6.32 m. Skok o tyczce: 1) Chmielewski 
(AZS) — 3,09 m. przed Mokrzyckim— 
3:09 i Ruskiem (Skra) — 3.09 (kolejność 
ustalona w rozrywce). Skok wwj'i: 1) 
Szaliński (Polonia) — 1,60 m. przed 
Kubikiem
I, 60 m., .
(AZS) — 11,57 m. 
(Vars.) — 113*2 i
II, 46.

Rzut kullą: 1) Pabis (Varsovia) —
12.45 m. przed Kartasińskim — 11,94 i 
Mokrzyckim — 11,77. Oszczep: 1) Os­
sowski (Potonia) — 42.98 m. przed Pa- 
bisiem (Varsovia) — 41,54 i Koszanym 
— 41,27 m. Dysk; 1) Orzeł (Skra) —
35.46 m. przed Stępniewskim — 34,60 
i Leszczyńskim — 34,48. Rzut młotem: 
1) Kartasiński (Policyjny K. S.) — 
28,23 m. przed Stępniewskim — 20,44.

dobre — podajemy poni-

: 1) Twardowski (Orzeł) —
Orłem (Skra) — 11,6, 200 

1) Kosecki (Varsovia) —

Ostatnie dni przyniosły trochę 
dreszczyku członkom i sympaty­
kom K. S. Gedanji, której ligowa 
drużyna rozegrała dwa spotkania, 
zajmując definitywnie drugie miej­
sce w tabeli. Przez zdobycie tytu­
łu wicemistrza automatycznie zo­
stała Gedanja wliczona do liczby 
drużyn, grających o mistrzostwo 
grupy bałtyckiej.

Przy tej okazji warto poświę­
cić parę słów drużynie Gedanji. A- 
tak występował przeważnie w na­
stępującym składzie: Kwoda, Gda- 
niec, Piasecki, Dolecki, Bross I, 
Wiligorski — wszyscy dobrzy tech 
nicznie, Wskutek niesystematyczne 
go treningu, przeciętni fizycznie, 
pod bramką wiele zdziałać nie po 
trafili.

Pomoc 
wadzona 
czem na 
dzyk, Bross II, Lewandowski, wy 
wiązywał/ się z zadania przeważ 
nie dobrze.

Na większą skalę talentem jest 
Jędrzeje z yk, lewy pomocnik, 
gracz o poziomie dobrych ligo­
wych polskich. Obrona — to Dróż 
niewski i Kłosowski. Oni to byli 
przeważnie bohaterami boisk, o-

już znacznie lepsza, pro- 
przez Kowalskiego, przs 
skrajnych grali Jędrzej-

bydwaj reprezentują Gdańsk. 
Bramiki -Gedanji bronili Formella i 
Szramke. Gedanja uważa Formel 
lę za lepszego, natomiast związek 
do reprezentacji wstawia Szram- 
ikego.

Drużyna piłki reoznej męska 
musiała zadowolić się drugą loka­
tą w tabeli w klasie A, tak że 
przejście do Ligi zostało odroczo­
ne na cały sezon. Warto zazna­
czyć, że w Gdańsku, jak i całych 
Niemczech piłka ręczna jest b. po­
pularna i nie mniej ściąga widzów 
na boiska, jak nożna.

Żwawo zabrały się do pracy pa 
nie, które w sekcjach piłki ręcz­
nej i lekkoatletycznej wyładowują 
swoją energję. W kolejce rozgry 
wek p. ręcznej prowadzi narazie 
Gedanja razem z Preussen, mając 
po 4 punkty.

Po biegu leśnym i zawodach 
wewnętrznokhibowych panie tre­
nują pilnie do mistrzostw okręgu 
bałtyckiego, które odbędą sie w 
Gdańsku 6 czerwca. Zwyciężczy 
nie z tych mistrzostw startują o 
mistrzostwo Rzeszy. Gedanja ma 
szanse w 3 konkurencjach: 800 m., 
60—1000 i skoku wdał.

— 1,60 i 
trójskok:

Twardowsktm —
1) Jaworowski 

przed Zarankiem 
Węgrowi czem —

sek 3) Lindenblflth 21 min. 50 kim. 1) 
Pękalski 1 godz. 23 min., 2) Noworo! 1 
godz. 35 min. 5 sek., 3) Nędza 1 godz. 
35 min. 15 sek.

Przemyśl Polonia (Przemyśl)—Re- 
wera (Stanisławów) 2:1 (1:1). Rewera 
ogólnie się podobała; ma ona graczy 
młodych, zwinnych, technicznie b. do­
brych; gdy napad nauczy się strzelać, 
będą groźni dla każdej drużyny okrę­
gu. Wynik nje był pewny do końca 
meczu. Więcej z gry miała Polonia. 
Obie drużyny nie wykorzystały pew­
nych sytuacyj. W Polonii podobali się: 
niezawodny Duda, Schwarc, Hubariw 
i Kowalski. W Rewerze najlepsza po­
moc i lewe skrzydło. Sędzia p. Se- 
eman b. dokładny.

Stryj. Pogoń — Resovia 3:2. Mistrz, 
kl. A. Bobiński, strzelając w 3 mm. 
bramce, rozpoczyna okres bezwzględ­
nej przewagi gospodarzy. Żebaczyński 
jeszcze przed przerwą ustala wynik' 
2:0.

Po pauzie tempo słabnie i goście 
częściej dochodzą do głosu. Sędziował 
p. Gulicz. Stryjanka — Protom (Stani­
sławów) 4:0. Mistrz, kl. B. Stryjanka 
— jedność (Stanisławów) 4:0.

Płock. 37 p. p. — Makabi 2:1. Woj­
skowi, silniejsi fizycznie, wygrywają 
zasłużenie. Bramki zdobył Sudra (2) 
i Żużel. Makabi — Jutrznia (Warsza­
wa) 7:1. Rezerwowa drużyna gospo­
darzy grała beznadziejnie.

W meczach pingpongowych Makabi 
pokonała 37 p. p. 3:0.

Stanisławów. Protom — Hakoah 3:Ł 
Hakoah miał przewagę, ale trójka ata- 
ku zawiodła. Protom zdobył bramki z 
wypadów. Stanislawowja—Górka 6:0. 
Zasłużone zwycięstwo dobrze grającej 
Stanisławowi i. Bramki zdobyli Mo­
krzycki (2), Klimczak, Mykieta, Wit­
wicki i Stukucki.

TUR—49 p. p 2:1. Taktyczna I tech-. 
niczna przewaga wciskowych. Zwy- 
cięska bramka rradła ze strzału samo­
bójczego. Wyróżnili się Koman«, 
stal i Zig’er. 49 p .p. — Rewera A 
Z trudem wywalczone lecz zasłużone 
zwycięstwo wojskowych. Górka—Jed­
ność 1:0. Remis byłoby sprawiedliw­
sze. Jedność zawodzi pod bramką. Je­
dyny punkt zdobył Nebelskl

KATOWICKI K. T.—AZS 11:3
Sensacyjne zwycięstwo K. K. T. w 

rozgrywkach puharowych. Krakowia 
nie bez wyjątku znajdowali się w fatal­
nej formie, spowodowanej gra Slazen- 
gerkami. podczas gdy stale trenują pił 
kami Dunlop. Okręgowy związek po­
winien wreszcie ustalić, iakiemi piłka­
mi się gra. bo tak wszyscy gracze są 
narażeni na niespodzianki, a 
właściwie nie sa miarodajne, 
mann pobł Horaina 6:2. 7:5 
prowadził 5:2. zrobił jednak 
kilkanaście autów w kilku grach i prze 
grał 5 gier po kolei. Steiner — Czy­
żowski 6:2. 6:3. Dobra gra Steinera. 
Vołknerówna — Pozowska 6:1. 6:3. 
Pozowska nie stawiła nawet oporu. 
Stephan — Boniecka 6:1. 6:0 Witt­
mann. Steiner — Czyżowski. Horain 
1:6. 6:3. 6:3. Steohanówna. Steiner — 
Boniecka. Czyżowski 6:0. 6:2. Inne 
wynki nieciekawe. Punkty dla Krako­
wa zrobili Konopka i „Szmidt“. w sin­
glu i razem w doufalu. Oprócz piłek, 
do walnej .porażki AZS przyczynił się 
fakt, że zawodnicy musieli wstać o 
5-ej rano i po niewygodnej podróży 
grać kilka godzin w upale.
SOKÓŁ — POGOŃ (KATOWICE) 8:6

Lekkomyślność zarządu Pogoni, któ­
ra niewystawila Foerstera i niewysła- 
la druigien pani, oddaiac 3 punkty w. o. 
była powodem porażki Niespodzianką 
było zwycięstwo Pajonkówny nad Bie­
lecką 6:4. 6:0. Bielecka słabsza, niż 
zwykle. Paionkówna wyrabia się na 
groźną zawodniczkę, styl ma narazie 
jeszcze dosyć brzydki. Andrzejewski 
— Maszewski 6:3. 6:0. Andrzejewski 
był wśród panów klasa dla siebie i 
wygrał także mixta z Paionkówna i 
doubla ze Stadlerem. Pozostałe gry 
stały na średnim poziomie i wobec pra 
wie zupełnej równości 6 pierwszych 
graczy Sokoła skończyły ostatecznie 
sie ich zwycięstwem.

Szamota i Tłoczyriski, jak donosi kie 
rownictwo WKS Legia, zostali człon­
kami tego klubu. Sekcja kolarska Le­
gii. która dotąd święciła sukcesy tyl­
ko na szosie, staje się najsilniejszą i 
na torze; sekcia tennisowa dzięki u- 
działowi Tloczyńskiego wysunie się na 
czoło klubów' tennisowveh Polski.

w yniki
Wirt-

Hora in 
potem

s

Propagandowe pokazy bokserskie 
odbyty się w Poznaniu dn. 29 maja 
Na czterech placach, w dzielnicach 
robotniczych, ustawiono ringi, by (nie. 
szkańcy mogli darmo podziwiać najlep- 
szych pięściarzy Polski, i w ten spo­
sób przekonać się do pięknego sportu 
bokserskiego, który dzięki przeprowa­
dzeniu tej imprezy Tyska niezawodnie 
wielu nowych zwolenników.

Szczęśliwa myśl prezesa Baranowa 
skiego winna być podchwycona przez 
inne okręgi, a w pierwszym rzędzie 
przez P. Z. B. który dotychczas tak 
mało zrobił dla zdobycia - szerokich 
mas.

Unja (Lublin) w Warszawie
Dwa zwycięstwa

Czołowa drużyna klasy A okręgu lu 
bełskiego Unja. w uroczyste święta ży 
dowskie rozegrała w Warszawie na 
boisku Skry dwa mecze piłkarskie z 
najtepszemi drużynami źydowskiemi 
klasy A Gwiazda i Makabi.

Unja wystąpiła przeciwko Gwieździe 
w składzie: Szutko: Moszczański. Soł­
tys; Jaworski. Kuśmierz. 
wicz, Mirosław. Ryszard. 
Kwietniewski i Szyszikowski. ______
w swym zwykłym składzie z rezerwo­
wym bramkarzem. Drużyna 
zaprezentowała się z iaknailepszej stre 
ny, wykazując dobry start do piłki, 
przytomność pod bramka. dobry 
strzał. Unia stoi na poziomie dobrej 
warszawskiej klasy A.

Grę rozpoczyna Unja, narziucadac 
Gwieździe tempo. Warszawiacy, nie 
mogąc powstrzymać częstych ataków 
lubelskiej drużyny, cofaja całą dru­
żynę do tvłu Prowadzenie Unja uzy­
skuję w 20 minucie przez Mirosława, 
z winy obrońcy Gwiazdy. W 35 mi­
nucie ładnym zrywem strzela Ryszard 
drugą bramkę dla Unii. Po zmianie 
pól goście zapoznawszy sie z terenem 
boiskowym, częściej zaczynają atako­
wać i w tym czasie zupełnie opanowu­
ją boisko. W 55 minucie z winy ob-

«

Ttoczkie- 
Moskal, 

Gwiazda

lubelska

po pięknej grze
rońcy Moszczańskiego Lemer I (G.) 
uzyskuje honorowego goła. Unia nie 
daje długo na siebie czekać i w 65 m. 
75 m. i 80 m. ze strzałów Szyszkow- 
skiego, Ryszarda i Kwietniewskiego u- 
stamawia prowadzenie 5:1 dla linii. 
W drużynie lubelskie! najlepiej spisał 
sie atak, u gospodarzy zaś Judzik. 
Sędzia p. Albert Posner prowadził za­
wody bez zarzutu. Publiczności 1,200 
osób.

Drugi występ Unii potwierdził o- 
pinję dnia poprzedniego. Unia wystą­
piła wę wczorajszym składzie. Makabi 
zaś bez najlepszego swego Strzelca, 
Erenberga. Gra bardzo ciekawa, oby­
dwie drużyny ruchliwe w polu. Ma­
kabi o wiele lepiej grała od Gwiazdy, 
pozostawiając mimo przegranej iaknaj- 
lepsze wrażenie. Przebieg gry w pier­
wszej połowie równorzędny, po zmia­
nie stron Unja ciągle atakuje, jednalk 
natrafia na opór doskonałe! obrony 
białoniebieskich. W 80 minucie dale­
kim strzałem Kwietniewskiego Unja 
uzyskuje prowadzenie. W 87 minucie 
strzał Mirosława ustala wynik 2:0 dla 
gości. Doskonale grały tyły obu dru­
żyn. Wyróżnił sie Jaworski (Unja) i 
Klaijer (Makabi). Sędzia kot Szolc, 
prowadził zawody słabo.
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Wspaniała walka o honor szabli polskiej
Trzecie miejsce na mistrzostwach Europy. Sensacyjne zwycięstwa Friedricha

Liege. w czerwcu. 
r Trzy dni dzielące szpadę druży­
nową od turnieju sząblowego wy­
pełnił „treningowy“ start kilku 
polskich szermierzy w szpadzie in­
dywidualnej, obserwowanie miłych 
jak zawsze zawodów pań i jeszcze 
milsza wycieczka do Śpa, gdzie na 
uroczystej akademii w miejscowem 
kasynie wystąpił i jeden Polak — 
nasz „chroniczny przedstawiciel 
pięknego stylu“ — por. Zabielski.

Pokaz ten nie usposobił nas ró­
żowo. Wrażenia niebezpiecznej 
konkurencji młodych Belgów nie 
zdołała zatrzeć interesująca podróż 
powrotna do Liege i ostry trening 
,wieczorny świetnie poprowadzony 
przez mistrza Szombathely*ego. W 
piątek rano powróciła trema i zła 
kondycja psychiczna przytłumiła 
.wszelkie inne wartości naszej dru­
żyny. Świetnie usposobieni Belgo­
wie, mając oparcie w doskonałym 
murzynie Yves i zapalczywym, na­
pastliwym Osterrieth'cie, szybko 
przejęli inicjatywę i przez całe trzy 
rundy nie dali sobie wydrzeć pro­
wadzenia, które kolejno brzmiało: 
1:0, 1:1, 2:1, 3:1, 3:2, 4:2, 4:3, 5:3, 
6:3 i 7:3!!!

Klęska zdawała się nie ulegać 
wątpliwości: wszak od wygranej 
dzieliły Belgów tylko 2 punkty! I 
jeszcze raz jak z Czechosłowacją 
w szabli i w szpadzie z Rumunją 
następuje typowy polski zryw — 
zryw, na jaki poza Polakami chyba 
nikt zdobyć się nie może. Seg­
da wygrywa z Grienberghe, Pa­
pee gromi Duiviera 5:0, Laskowski 
5:3 Yvesa! Pęd ku zwycięstwu nie 
daje się zahamować nawet wysoką 
porażką Nycza 1:5 z Grienberghe. 
Za „krzywdę“ kolegi rewanżuje się 
natychmiast Segda. bijąc Duiviera 
5:0; — 7:8! Zwycięstwo Papeego 
nad niebezpiecznym Osterriethem 
przynosi wyrównanie co do ilości 
assauts i wygraną 3-ma trafienia­
mi. Tragiczny ten bój mimo zwy­
cięstwa pozostanie chyba najciem­
niejszym punktem w dziejach i prze 
życiach naszej drużyny szablowej: 
tak zdeprymowanej i źle bijącej się 
reprezentacji polskiej jeszcze nie 
.widziałem.

Zawstydzeni i niezadowoleni z 
siebie szabliści polscy postanowili 
zrehabilitować się w najbliższej 
walce. Ofiarą tych ambicyj padła 
sympatyczna drużyna Anglji, która 
mimo silnego składu — Corble, Har 
ry, Pilbrow i Trinder uległa na­
szym bezapelacyjnie 3:13!

dpadnięciu Belgji, Holandji i 
A „j Polska wchodzi do finału w 
świetnem towarzystwie samych 
potentatów szermierki światowej— 
Węgier, Włoch i Francji.

Węgry — Polska 12:4. Węgry 
Piller, Garai (potem Glykais), Ra­
dy, Petschauer. Polska: Nycz, Pa­
pee, Szempliński i Friedrich. W,po­
czątku stremowani Polacy ulegają 
dość gładko mistrzom świata, uzy­
skując w trzech pierwszych prze­
granych zaledwie 4 tusze. Łatwe 
sukcesy Węgrów przerywa Frie-

Międzynarodowe spotkanie lekkoatle 
tyczne pan Czechosłowacja — Austria, 
rozegrane w Wiedniu, wygrały Au­
striaczki 56,5:49,5 pkL W świetnej for­
mie była Perkaus i sprinterki czeskie. 
Wyniki szczegółowe były następujące: 
60 mtr. Smolova (C) 7,7, 2) Schurinek 
(A) 7,9, Perkaus (A) 7,9. 100 mtr. Kra- 
usowa (C) 12,8, 2) Perkaus (A) 12,8, 3) 
Schurinek (A) 13,2, 200 mtr. Hrebrino- 
va (C) 27,7, 2) Wagner (A) 28, 3) We­
ese (A) 28,4, 800 mtr. Antonova (C)
2:39, 2) Simerova (C) 2:39,2, 3) Degen 
(A) 2:42,8, 80 mtr. plotki Puchberger 
(A) 13.8, 2) Simkova (C) 14.2, 3) Sin­
ger (A) 14.9. Sztafeta 4 x 100 mtr. Au­
stria 51 sek., 2) Czechosłowacja 51,8; 
skok wdał Wagner (A) 525, 2) Puch­
berger (A) 507, 3) Hanslikova (C) 502; 
wwyż Homolkova (C) 146, 2) Mühl­
hauser (A) 135; oszczep Spitz (A) 
28,70, 2) Wagnerova (C) 27,55, 3) Sin­
ger (A) 27,45; dysk Perkaus (A) 36,88,
2) Blehova (C) 35.70, 3) Vodickova (C) 
32.16; kula Perkaus (A) 12.16, 2) Vodic 
kova (C) 10.13. 3) Meizlikova (C) 9.78.

PUR. NEHRL1CH DAMBSK1

drich bijąc słynnego Atilę Petscha- 
uera 5:4. Pozostałe trzy wygrane 
stanowią również zdobycz Friedri­
cha. Czy znaczy to, że Friedrich 
był lepszy od swoich polskich kole­
gów? — Co do ogólnych wartości, 
—nie, natomiast przewyższył wszy 
stkich wolą zwycięstwa. Zoriento­
wawszy się szybciej niż inni w me­
todzie Węgrów, w wykorzystanie 
tego szczęśliwego odkrycia włożył 
nasz młody zawodnik całą duszę— 
nic też dziwnego, żę zbierał potem 
oklaski i wyrazy uznania elity 
szermierczej świata. Dla zoriento­
wania laików powiem, że wygrana 
Friedricha z mistrzem Europy Pil- 
lerem, b. mistrzem Glykaisem, wie­
lokrotnym olimpijczykiem i b. mi­
strzem Węgier Radym oraz jednym

z fenomenów światowych Pet- 
schauerem — byłaby mniejwięcej 
równa wygranej np. Tłoczyńskie- 
go po kolei z Tildenem, Cochetem, 
Borotrą i Brugnonem. Tak też na­
leży rozważać w kraju wspaniały 
wyczyn „Tadzia“.

Polska — Francja 9:7. Przykry, 
ciężki bój z nowym, zupełnie nie­
znanym przeciwnikiem. Francja v 
składzie: Lifschitz, Fristeau, Piot i 
de Pignol stanowiła zespół twardy, 
nieustępliwy, rutynowany, wno­
szący do szabli olbrzymie doświad­
czenie szpadowe i wszelkie sposo­
by tej gałęzi walki na broń białą: 
cierpliwe, ostrożne wyczekiwanie 
na błąd przeciwnika, na jego ini­
cjatywę przy najskrupulatniejszem 
kryciu własnych zamiarów i trzy-

NA TAŚMIE BIEGU 100 YARDÓW
Lekkoatletki francuskie nie próżnują nawet podczas studiów uniwersyteckich

Dwa zwycięstwa Polaków 
na konkursach międzynarodowych w Łazienkach

i ■ i
ko-!

był się konkurs „Łazienek“ dla nia i krótszego galopu, chociaż ! ciński na klaczy Roksana hodo- 
pan i panów cywilnych. Uczest k”ł 
riczylo w rim 9 amazonek i 2 
panów.

Dzielne nasze amazonki star­
towały nie zawsze szczęśliwie 
-- wykazały jednig szczere, 
walory jeździeckie i panów do 
nagród nie dopuściły, dzieląc je 
pomiędzy sobą w następującej 
kolejności: I-szą nagrodę zdo­
była panna Wanda Czajkowska 
na klaczy Alse; 11-a panna Zo- 
fja Chodkiewiczówna na Nicpo 
niu; Il-ą p. Jachimowiczówma 
na Matce; IV-tą p. Zofia Sikor­
ska na Łaskawym Panie; V-tą 
p. Kucińska na Łanie; VI-tą pan­
na Liii Czajkowska na Gidronie.

Naogól panie nasze jeżdżą z 
każdym rokiem lepie! nie roz­
porządzając iedinak odpowied- 
niemi warunkami fizycznemi, 
nie powinny dosiadać koni nie 
będących „w ręku“, co zresztą 
wogóle dla nikogo nie jest wska 
zane.

Trzeci dzień Miedz. Zawo­
dów obfitował w wiele emocyj 
z powodu bardzo licznych u- 
padków koni i jeźdźców zagra­
nicznych i naszych, przyniósł 
nam jednak zwycięstwo w obu 
rozgrywanych dnia tego zawo 
dach.

Pierwszym był konkurs „Imię 
nia ś. P- Fryderyka Juriewicza", 
16 przeszkód przeważnie pio-

Dnia 1 czerwca oprócz kon-| nowych, łatwo padających 
kursu „Imienia p. Callon“ od-' wymagających zwinności

', j wli p. Około-Kulaka. mając 
za czas 1 m. 4 s., 2) pqr. Clave

był to konkurs „myśliwski 
gdzie czas klasyfikował: . . .
strącenie przeszkody przednie-i (Francja) na Le Trouvere 1 m. 
mi nogami doliczano 20 sekund, 15 sek.. 3) kpt. Filipom (Włochy)

NOWY MISTRZ ŚWIATA,
Ted Phelps pokonał dotychczasowego mistrza świata Bert Barrego, przeby­
wając dystans Puitnej — Morliake (6437 mtr.) w doskonałym czasie 22:45. 
Barry, który przed dwoma laty wygrał z Goodsellem, przegrał do Phelpsa 

o 35 długości (!)

Î

Obrady olimpijskie
Uchwały kongresu w Berlinie 

Berlin, w ma/u.
opracowaniu poszczególnych

się po-
Po

spraw w komisjach, zebrało 
nowinie plenum Kongresu, celem pow­
zięcia ostatecznych uchwał. Wbrew 
oczekiwaniom, plenum obeszło się z pra 
cami komisyti dość bezceremonialnie, 
rozpoczynając debaty niemal od po­
czątku.

Przedewszystkiem nie powiodły sie 
wysiłki celem osiągnięcia zgody w 
sprawie amatarstwa. Sala Herren- 
hausu stała sie raz ieszcze terenem cie 
kawych utarczek słownych i szeregu 
pięknych, ale tracących często patosem, 
mów. Po środowej uchwale, nakłada 
jącei obowiązek przestrzegania ,jpra- 
wa praskiego*, szereg Kdtonów z obo­
zu suipearamatorów. chciało przejść 
nad sprawą ta do porządku dziennego. 
Opozycjoniści, iedinak nie zgodzili sie 
na to i wynikł spór, który dalby się 
tak streścić: Czv pracodawca., który 
dał zawodnikowi płatny wrłop. ma pra 
wo od danego związku otrzymać od­
szkodowanie

Z szeregu proiektów wyłowiono 3 
wnioski, z klrych dwa (francuski i 
niemiecko - szwedzki) połączone póź­
niej w jeden, uzyskały znaczną więk­
szość. Uchwala brzmi: — Nawiązując 
do środowej uchwały w sprawie ama­
torskich kwalifikacji zawodników, 

maniu odległości (menzury). Ten 
system pozornej bierności i wycze­
kiwania zahamował polską lotność, 
zwłaszcza, gdy Francuzi, nie ata­
kując, zdołali sobie „wyriposto- 
wać“ i „wyaretować“ stan walk do 
2:4 na naszą niekorzyść. Osadzeni 
w impecie Polacy zaniechali usta­
wicznego atakowania i przeszli do 
systemu wyczekiwania na najlep­
szą sposobność ataku. Jeden Seg- 
Ją, rozporządzający zresztą dosko­
nale wypracowanym technicznie 
atakiem, pozwalał sobie na piękne 

, i skuteczne akcje ofenzywne. Frie­
drich i Papee, mimo wyraźnego 
zmęczenia tym niemiłym dla nas 
systemem czajenia się, — wybrnęli 
z zadania dość obronną ręką, nato­
miast Laskowski, który nie odzna- 

za zadnie — 10 sekund.
Nagrodę 1) zdobył por. Ru-

kongres nie trważa za konieczme roz­
strzygnąć sprawę płatnych urlopów 1 
jednocześnie prosi Międzynarodowy 
Komitet Olimpitjski o powzięcie decy- 
zji wraz z rada międzynarodowych 
związków, przechodząc nad tem do po 
rządku dziennego. .

Z ważniejszych uchwał komisji pro­
gramowej Kongres przyiat ogromną 
większością głosów, że Igrzyska Olim 
piijskite nie mogą trwać dłuźei. niż 16 
dini. W „kwestii kobiecej“ przyzmano 
znów Komitetowi Ólimipiiskiemu prawo 
rozstrzygania w jakich gałęziach spor 
tu panie mają uczestniczyć Wobec 
udzielenia tei kompetencji Komitetowi, 
projekt natychmiastowego zredukowa­
nia lekkoatletyki pań upadł. Odrzuco­
no również projekt komisii dopuszcze­
nia po czterech zawodników każdej na­
rodowości do poszczególnych konkuren 
cyj. Po dłuższej dyskusji ticzbę star­
tujących zredukowano do trzech. Spe­
cjalną formę życzenia nadano pety­
cji do związków, aby swoie mistrzo­
stwa związały z Olimpiadą, ewentual­
nie, aby w roku olimpijskim takowych 
nie rozgrywały.

Sprawozdanie komisii terenowej ana 
lazło aprobatę Kongresu, a jei przewód 
niczącemu. generałowi Kentish. wyra­
żono uznanie.

Na tem zakończono ofiaiałne obrady, i 

cza się cierpliwością, atakował 
zbyt często i przegrał wszystkie 
walki. Z Francuzów najniebez­
pieczniejszy Piot, najbardziej „bole­
sny“ i przykry, dziki, nie panujący 
nad sobą, niekiedy grzeszący po- 
prostu brakiem wychowania — de 
Pignol.

W tym czasie Węgrzy w skła­
dzie: Olykais, Piller, Gombos i Pet- 
schauer pokonali przy dużej prze­
wadze drużynę włoską — Anselmi, 
Marzi, Gaudini i de Vecchi. Węgrzy 
prowadzili początkowo 4:0, dzięki 
jednak wyczynom Marzi‘ego Wło­
si ocknęli się z przygnębienia i za­
częli wyrównywać tak, że stan 
walk brzmiał w pewnym momencie 
nawet 7:7. Nic jednak nie pomogły 
wysiłki Włochów wobec świetnej 

po-
1 m.

W. R.

I na Mercide 1 m. 10 s.. 4) 
1 rucznik Najnert na Ładzie
13,2 s., 5) rtm. Trenkwald na 
Madzi 1 m. 13,5 s., 6) rtm. Lewic 
ki na Mirze 1 m. 13,8 s., 7) kpt. 
Formigli na Montebello 1 m. 15 
s., 8) krnt. De Vienne (Francja 
na Séduisant 1 m. 19 s., 9) rtm. 
Królikiewicz na Milordzie. 10) 
kpt. Mrowec na Hamlecie 1 m. 
22 s. Wstążki honorowe o- 
trzymali: por. Biliński, ppłk. Pra 
głowski, por. Szosland. por. Ko 
rytkowski, kpt. Bertram de Bo- 
landa (Francja) i panna Wanda 
Czajkowska.

Następnie odbyt się konkurs 
„Potęgi skoku“ imienia ks. Ja­
nusza Radziwiłła. Stanęło do 
niego około 20 koni, w tem 5 
koni francuskich. Włosi nie 
startowali. Po ciekawych roz­
grywkach na trzykrotnie pod­
wyższanych przeszkodach (5 ko 
ni było czystych) nagrodę pier­
wszą zdobył por. Nainert na ko 
niu Ład, 2) por. Clave (Fr.) na 
Volant 111. 3) rtm. Królikiewicz 
na Milordzie. 4) por. Strzalkow 
ski na Ninesie, 5) por. Dąbski- 
Nerlich na Mistrzu. 6) 7) i 8) po­
dzielili ppłk. Pragfowski, por. 
du Breuil (Francja) i por. Szo­
sland; 9) 10) 11) i 12) rtm. Króli­
kiewicz, kpt. Bertram de Bo- 
landa (Fr.), por. Szelock, por. 
Korytkowski; 13) i 14) kpt. Sałę- 
ga i kpt. Dąbski - Nerlich, 15) 
por. Pohorecki.

RTM. DE VIENNE (FRANCJA)

formy kpt. Pillera i Glykaisa —• 
Włochy przegrały 9:7, nie mogąc 
tym razem pochwalić się równo- 
rzędnością sił i umiejętności. Naj­
słabiej wypadli u Węgrów Gombos 
i Petschauer, którzy w sumie wy­
grali zaledwie 3 walki.

Polska — Włochy 2:9. Włochy: 
Gaudini, Marzi, Salafia i Anselmi, 
Polska: Laskowski, Segda, Nycz i 
Papee. Meczu nie dokończono wo- 
bez uzyskania przez Włochów 9 
zwycięstw, które przy 16 walkach 
przesądzają wynik ostateczny.

Turniej jednostkowy w szabli 
był jednym wielkim triumfem kapi­
tana Pillera (Węgry). Wszystkie 
wartości szkoły węgierskiej zna­
lazły w pracy Pillera swój najpeł­
niejszy wyraz. Ekonomiczna praca 
nóg, parowanie ciosów przez unik 
ciałem, świetne tempo oraz brak 
wszelkiej pozy i efekciarstwa — to 
zalety tego najlepszego dzisiaj sza­
blisty węgierskiego. Jak mamie, 
jak niepewnie wyglądały przy jego 
świetnie obmyślanych akcjach, obli 
czone na szybkość i pełne kome- 
djanckich dodatków zrywy Pet- 
schauera! Dawno nie oglądaliśmy 
roboty tak pozornie prostej i swo­
bodnej, a przecież poważnej i ro­
zumnej w każdym szczególe. Ini­
cjatorzy meczu Armja Węgierska— 
Armja Polska trafili na szczęśliwy 
moment najlepszej formy superasa 
węgierskiej drużyny wojskowej.

Obok Pillera doskonale prezen­
towali się Węgry — dr. Doros, dr. 
Gombos i ppłk. Rady, również gość 
nasz w najbliższą niedzielę. Ame­
rykanin Huffman robi wciąż postę­
py: udział w finale w Offenbachu 
i w finale mistrzostw Europy — są 
widomym znakiem do czego pro­
wadzi konsekwentnie prowadzona 
praca..

Francuz de Pignol nie był „po­
trzebny“ w finale: jego niepoważne 
maniery nie licują z tytułem finali­
sty mistrzostw Europy. Był zato 
wesołkiem mistrzostw, coprawda 
nie tak sympatycznym jak rozbry­
kany, młodzieńczy Belg Oster- 
rieth.

Włochów w finale nie było. Snąć 
obawiając się ujemnych wyników, 
zwłaszcza po niewesołych do­
świadczeniach walk drużynowych, 
Włosi wycofywali się kolejno w 
półfinale pod dość niejasno rysują- 
cemi się pretekstami.

Polacy startowali w szabli jed­
nostkowej podobnie jak w szpadz>e 
t. zn. dla wykorzystania sposobno­
ści odbycia szeregu walk z obcymi 
przeciwnikami. Nycz, Szemplińskl 
i Segda byli nawet w półfinale, jed­
nak przy tak silnej konkurencji 
Węgrów do finału, mimo szeregu 
ładnych zwycięstw, dojść absolut­
nie nie mogli.

Główne zadanie polskich szer­
mierzy w Liege — osiągnięcie do­
brego miejsca w szpadzie drużyno­
wej i utrzymanie trzeciego miejsca 
w szabli — zostało wypełnione bej 
zarzutu.

Mecz lekkoatletyczny Berlin — Bu­
dapeszt zakończył się niespodziewa- 
nem zwycięstwem Węgrów w stosun­
ku 56:41. Węgrzy, którzy wystawili 
świetną drużynę miotaczy, górowali 
wyraźnie nad Berlinem i w biegach, 
gach, które zdawały się być atutem 
Niemców. Wyniki szczegółowe: 100 
mtr. 1) Raggambi (W) 10.9, 2) Solt 
(W), 3) Kurz (N), 400 mtr. Barsi (W) 
49 sek., 2) Sugar (W), 3) Schmidt, 800 
mtr. Schwerdtfeger (N) 1:57.2, 2) Mer­
kel (N), 3) Zsitvai (W), 1500 mtr„ Sza­
bo (W) 4:03.4, 2) Wichmann (N) 4:06,
3) Gyulai, 5 kim. Kohn (N) 15:37.4, 2) 
Göhrt (N) o 20 mtr., 3) Szerb o 50 mtr., 
110 płotki Beschetznik (N) 15,9, 2) 
Trossbach (N), 3) Orban. Sztafeta 
4x100 Budapeszt 42,8, 2) Berlin o metr. 
Skok wwyż Kesmarki (W) 185, 2) La- 
dewig i Orban po 181. Wdał Meyer 
(N) 704, 2) Balogh (W) 700, 3) Schlös- 
ske (N) 684. Kula Daranyi (W) 14.89, 
2) Kiss (W) 13.82, 3) Hänchen (N) 1328. 
Dysk Marvalits 46.47. 2) Donogan (W) 
45.45, 3) Hänchen (N) 41:40.

Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red w tekście zł 0 84) poza tekstem zl 0.40.

Redakcja, Administracja 1 Drukarnia „Prasa Polska“, S. A.. Warszawa, Marszałkowska 3/5/7. Centrala Tei. „Prasa Polska" Nr. Nr 431-00 do 431-07. — Konto w P. K. O. Nr. 13120. 
Filje: Nowy Świat 39, tel. 93-10, Jasna 10, tel. 93-72.____________________________________________Redaktor przyjmuje we wtorki czwartki I piątki od 12—2.

Redaktor Naczelny; KAZIMIERZ WIERZYŃSKI. Redaktor odpowiedzialny; MARJAN STRZELECKA


